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Znakomity automobolista Caracciola zdobył na wyścigach samochodowych w Bru- 
kseli wielką nagrodę Belgji. Na zdjęciu Caraciola w pierwszym wozie. 


Wyborcze 
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Na dworcu towarowym w Halle w Niemczech wybuchł groźny pożar, potegowany 


jeszcze wybuchem butli tlenu. 


Na zdjęciu straż pożarna przy gaszeniu pożaru, 


który wyrządził olbrzymie straty. 
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Przywileje a szanse wyborcze związków zawodowych — Moraczewski też przeciw — 
Opozycja „Jego Cesarskiej Mości” — Wspomnienie o komisarzu wyborczym 


Wobec odmownego stosunku do wy- 
borów polskich stronnictw politycznych 
— jedynym czynnikiem. który — bodaj 
częściowo — mógłby odebrać wyborom 
charakter domowej wyłącznie sprawy 
obozu „sanacyjnego”. są związki zawo- 
dowe. Jakie prawa daje sejmowa ordy- 
nacja wyborcza związkom pracowni- 
czym, a jakie szanse wyboru na posłów 
maja kandydaci związkowi? 

Wedłuę pierwotnego projektu ordy- 
nacji zwiążki miały prawo wysyłać do 
zgromadzeń okręgowych po jednym de- 
legacia na 500 opłacających składki 
członków każdego związku. Statystyka 
urzędowa za rok 1938 podaje ilość pra- 
cowników, płacących składki, na rzecz 
związków, na 660 tysiecy. Od r. 1933 
ilość ta prawdopodobnie spadła Przyj- 
mując z tem zastrzeżeniem powyższą 
cvfrę, widzimy, że związki miałyby w 
zgromadzeniach około 1300 przedstawi- 
cieli, czyli mniejwięcej 10 proc. ogólnej 
liczby. Faktycznie ilość delegatów 
związkowych byłaby nieco mniejsza. 
ponieważ odpadłyby związki małe. li- 
czące poniżej 500 członków W każdym 
razie w stosunku do ogółu ludności, re- 


prezentowanej w zgromadzeniach przez: 


samorządy, pracownicy zrzeszeni w 
związkach byli już w pierwotnym pro- 
jekcie ordynacji silnie uprzywilejowani. 

Pod wpiywemm niezadowolenia „sa- 
nacylnego' Związku Związków Zawo- 
dowych. który zagroził nawet — i je- 
szcze grozi — bojkotem wyborów. w to- 
ku obrad sejmowych klub B.'B: za po- 
średnictwem posła Madejskiego zgło- 
sił poprawkę. zwiększająca jeszcze ilość 
delesatów zwiazkowych. Po wejściu tej 
poprawki do ustawy sprawa wygląda 
obecnie w ten sposób, że w gminach 
miejskich i osadach przemysłowych 
zwiazki pracowników fizycznych wysy- 
taia do zgromadzeń okręgowych poło- 
wę, a pracownicy umysłowi czwarta 
część ilości delegatów samorządu terv- 
torjalnego. Przykładowo rzecz wy$£lś- 
da tak, że w okręgu miejskim, liczącym 


120 tys. mieszkańców, samorząd miej- 
ski będzie delegował do zgromadzenia 
30 przedstawicieli, związki pracowni- 
ków fizycznych 15, a pracowników u- 
mysłowych 8. 

Ludność miejska w Polsce wynosi 
8,7 miljonów. Ponieważ miasta niewy- 
dzielone wysyłają 1 delegata ną 6.000 
mieszkańców, a wydzielone na 4.000, za- 
tem, przyjmując zgodnie z ustawą za- 


okraglenia in plus, można ustalić, że 
ilość delegatów miejskich w zęroma- 
dzeniach będzie wynosiła 2.000 — 2.200 
Według wyżej przedstawionej proporcji 
związki zawodowe wyślą z samych tyl- 
ko miast 1.500 — 1.600 delegatów, a licz- 
ba ta wzrośnie jeszcze przez dopływ de- 
legatów z osad przemysłowych. 

To uprzywilejowanie w ordynacji 
związków zawodowych daje ten prak- 


200 tys. osób zagrożonych przez powódź 


W Chinach niebezpieczeństwo powodzi nie minęło — 120 tys. 
bezdomnych w prowincji Hopei 


Pekin. (PAT). Okolicom Tien- 
Tsinu zagraża nowe niebezpieczeństwo 
powodzi wskutek podniesienia się po- 
ziomu wód w kanale cesarskim. — 
Wskutek wylewu Żółtej Rzeki (Hoang- 
Ho) zagrożonych przez powódź jest w 


okręgu szantuńskim 500: miejscowości, 
liczących 200 tys. mieszkańców, Po- 
wódź zagraża również Chian-Siango- 
wi. Fale Żółtej Rzeki niosą. liczne tru- 
py. Liczba bezdomnych w prowincji 
Hopei wynosi około 120 tys. osób, 


Czy skarb państwa odpowiada 
za zobowiązania rządów carskich? 


Warszawa, (Tel. wł) W wy: 
dziale X sądu okregowpgo w. Warsza- 
wie toczy się od 9 lat proces o odszko- 
dowanie za urządzenie terenów doko- 
ła, posiadłości Pana Prezydenta w Spa- 
le. 'Przeciwko skarbowi państwa Wy- 
stąpii z powództwem. Aleksander 
Heinsz i domaga się wypłacenia 184 
tys. złotych. za uporządkowanie stawu 
na terenie Spały, meljorację lak, ob- 
szaru sięgającego 400 mórg. Heinsz 
zawarł jeszcze w r. 1906 umowę z za- 
rządem księstwa łowickiego, do które- 
go wówczas: należała Spała. Za ure- 
gulowanie tych terenów wyznaczył on 
wówczas sumę 69363 rubli złotych. 
Skarb państwa odmówił mu wypłace- 


nia należności za zobowiązania rzą- 
dów carskich, wobec czego Heinsz wy- 
stąpił z powództwem © niesłuszne 
wzbogacenie się. 

Sąd okręgowy po 9 latach zarządził 
na terenie rezydencji wizję sądową, 
ażeby przekonać się, jaką wartość 
przedstawiają prace Heinsza. Komi- 
sja rzeczoznawców badała te tereny i 
oszacowała wartość  przeprowadzo- 
nych przez Heinsza prac na sumę 
16400 zł. Obecnie wydział cywilny 
sądu okręgowego na podstawie opinii 
biegłych ma wydać decyzję o odszko- 
dowanin. Decyzja ta będzie miała za- 
sadnicze znaczenie w sporach o dawne 
zobowiązania rządów carskich, (w.) 


tyczny rezultat, że związki we wszyst- 
kich bez wyjątku okręgach miejskich, 
a także w mieszanych © charakterze 
przemysłowym mogą wystawić swoich 
kandydatów, ponieważ ordynacja za- 
bezpiecza tę możność jednej czwartej 
członków zgromadzenia. Daje zatem 
ordynacja związkom to. czego pozbawia 
stronnictwa polityczne: możność wy- 
stawiania własnych kandydatów. 

Czemuż mimo to związki są nieza- 
dowolone i pesymistycznie usposobione 
do wyniku wyborów? Dlaczego p. Mo- 
raczewski nadal podtrzymuje groźbę 
abstynencji „sanacyjnego“ Związku 
Związków Zawodowych? 

Dlatego, że od kandydatury do posel- 
stwa droga prowadzi przez głosowanie. 
A ponieważ w każdym okręgu ma się 
wybierać po dwóch posłów większością 
głosów bez proporcjonalności, przeto 
kandydaci związków zawodowych będą 
mieli bardzo małe szanse. Chyba, że bę- 
da oficjalnymi kandydatami obozu „sa- 
nacyjnego*. Ale na to nie trzeba wcale 
delegatów związkowych w. zgromadze- 
niach, bo wystarczy postawienie kandy- 
datury przez komisarza wyborczego. 

Między stronnictwami a związkami 
sprawa stoi tak: stronnictwa mają glo- 
sy wyborców, ale nie moga na większo- 
ści obszaru państwa z powodu woli 
władz w tych wyborach wysunąć swoich 
kandydatów, związki zawodowe zaś mo- 
gą przeprowadzić kandydatów, ale 
zbraknie im głosów 

Jeszcze jeden paradoks nowej ordy- 
nacji wyborczej. A M K. 


Warszawa..(Tel. wł) B, poseł J. 
Moraczewski, przywódca: Z; Z. Z.. ogla- 
sza w „Froncie Robotniczym” wywiad, 
pierwotnie przeznaczony dla « Kurjera 
Porannego“, kióry "odmówił jednak 
ogłoszenia wywiadu. Moraczew:ki prze- 
ciwstawia się nowej ordynacji wybor- 
czej, stwierdza, że punkt ciężkości wal- 
ki leży w postawieniu kandydatów i do- 
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Stroną 2 


wodzi. że w głównych "środowiskach 
przemysłowych, z wyjątkiem Śląska, 
klasa pracująca nie będzie mogła wy- 
znaczyć swoich kandydatów Jego zda- 
niem związki zawodowe powinny zre- 
zygnować z wysylania swoich delega- 


tów do zgromadzeń okręgowych. (w) 
4: 
St Stupnicki porusza („Moment 


nr. 153*) stanowisko żydostwa w Pol- 
sce wobec przyjęcia przez izby ustawo= 
dawcze nowej ordynacji wyborczej, O- 
pozycja polska wypowiedziała się za 
powstrzymaniem się od udziału w wy- 
borach. Jakie stanowisko mają zająć 
Żydzi? 

„Co my mamy począć? Ma się ro- 
zumieć, mówi się o ogóle, a nie o -jed- 
nostkach, na nawet nie o określonych 
grupach.“ 

Aby określić stanowisko żydostwa 
wobec nowej ordynacji wyborczej, na- 
leży przypomnieć sobie, jaki był stosu- 
nek żydostwa do rządów „sanacji wo- 
góle: 

„Przedewszystkiem musi być wzię- 
ty pod uwagę fakt, że Żydzi, jako ca. 
łość, że żydowskie przedstawicielstwo, 
jako takie, nie należało do opozycji w 
Sejmie poprzednim, że posłowie ży- 
dowscy stanowili grupę niezależną, 
która posiadała własną taktykę, róż- 
ną od tej, jaką stosowała opozycja. ży- 
dzi znajdowali się w opozycji tylko w 
poszczególnych wypadkach. 0 takiej 
opozycji Milukow (poseł rosyjski w 
Dumie, przyp.), kiedyś wyraził się, że 
jest to opozycja taktyczna, nie zasad- 
nieza, opozycja „Jego Cesarskiej Mo- 
ści*, Jeżeli tak, to Żydzi i nadal mo- 
ga pozostać przy swojej opozycji 
Iaktycznej i nie utożsamiać się z opo- 
zyzją zasadniczą.“ 

Powstrzymanie się żydostwa od 
wyborów nie da korzyści, bo rząd znaj- 
dzie wśród Żydów amatorów, ezyto z 
pośród , „bezpartyjnych” ,tzy z pośród 
„kombałantów”, na mandaty w Sèj- 
mie: „Cóż w takim wypadku da nam 
nasze powstrzymanie się od wyborów? 
Wygramy o tyle, że zamiast doświad- 
czonych, wypróbowanych ji -karnych 
działaczów wdrapią się na stolec ka- 
rjerowicze i inni będą przemawiali w 
naszem imieniu,“ 

Zydzi w Polsce nie powinni kiero- 
wać się opinją I. Grinbauma, którą o- 
statnio wypowiedział w meraes 
„Sprawą „nie jest tak prosta, jak to 
mniemają nasi „latający „dyplomaej *: 


My nie oddlatujemy, a. pozostajemy- na || 


miejscu, Musimy spokojnie zastano- 
wić się na ta sprawa. Nowa ordynacja 
jest rzeczywistością i musimy do niej 
przystosować się.” 

TInnemi słowy: Żydzi trzymać się 
będą nadal sojuszu z „sanacją% de- 
monstrując od czasu do czasu swoja 
opozy cyjność, kiedy tego będą wynia- 
Ey względy taktyczne. 


>k 


„Warszawski Dziennik Narodowy” 
pisze, że mianowany obecnie głównym 
komisarzem wyborczym sędzią Giżycki 
przeprowadzał wybory również w T. 
1930 razem z teraźniejszym swym za- 
stępcą sędzią Chechlińskim. 

P. Giżycki zapisał się w pamięci 
tem, że gdy w r. 1930 protestowano 
przeciw jawnemu głosawaniu i urzą- 
dzaniu pochodów z orkiestra do urn 
wyborczych, stanął na stanowisku, iż 
tajność glosowania nie jest konieczna 
i zależy ona od woli wyborców, 

Wybory poprzednie wywołały, jak 
wiadomo, mnóstwo protestów, z któ- 
rych 9 pozostaja niezałatwionych do 
chwili obecnej. Teraz sytuacja uległa 
zmianie, wyborom wrześniowym nie 
grozi zbyt wiele protestów z poszcze- 
gólnych okręgów, gdyż stronnictwa 0- 
pozycyjne założyły najbardziej katego- 
ryczny sprzeciw, ogłaszając bojkot wy- 
borów. 


Rolnicy chcą utrzymać 

ceny zbóż na poziomie 

Warszawa (Tel. wł.) Organiza- 
cje rolnicze zwróciły się do ogółu rol- 
ników z apelem. ażeby po zbiorach 
nie rzucali na rynek zbyt wielkich 
ilości żyta. Pierwsze omłoty z no- 
wych zbiorów nastąpią. w połowie lip- 
ca. Zachodzi obawa, ażeby nadmier- 
na podaż żyta nie spowodwała poważ- 
nej zniżki cen. 

Obecnie za 100 kilogramów żyta 
płaci się w okolicach podwarszaw- 
skich około 11 zł. Rolnicy liczą się 
ze spadkiem tej ceny do 10 zł, ale pra- 
gnęliby uniknąć obniżki np. do 8 zł, 
co nastąpiłoby niewątpliwie przy zbyt 
wielkiej podaży zboża, 

W kołach rolniczych liczą” się ze 
spadkiem cen pszenicy  Przypuszcża- 
ją. że ceny tego zboża nie dadzą się u- 
trzymać na poziomie wyższym, aniżeli 
13 do 14 zł za kwintal. (w 


|rąz, „wspomina o. bw odach, 
czych. 3 3 
'Obvw afsle, ma jacy” ptawó glosowń- | 


Żajścia 

W środę wczorajszą w godzinach 
wieczornych oficjalne Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne podało komunikat o 
zajściach, które jakoby miały miejsce 
w Kielcach. 

Doniesienie niemieckie jest w tre- 
ści swej tak bałamutne i robi wraże- 
nie tak tendencyjne, że treści jego 
nie powtarzamy, ograniczając się jedy- 
nie do zanotowania samego faktu. 


ORĘDOWNIK, ' piątek, 


dnia 19 lipca 1935 —= Numer 164 


Kielcach? 


Zajścia mają — według powyższego 
doniesienia — mieć związek z ostat- 
nio prowadzoną nagonką  „sanacyj- 
na“ na ks. biskupa Łosińskiego, 

Ile w tem prawdy i jak się sprawa 
miała rzeczywiście. nie omieszkamy 
Czy telników poinformować po zasią- 
gnięciu informacyj u źródeł miarodaj- 
nych. 


Sensacyjna rozprawa 


przeciw b. radnym łódzkim odbędzie się dnia 2-ga sierpnia 


Łódź, 17. 7. Sąd grodzki wyznaczył 
termin rozprawy o zajścia w radzie 
miejskiej dnia 28 maja r. b. na dzień 
2 sierpnia r. b. 

Powołanych zostało kilkudziesięciu 
świadków. Oskarżeni są z Klubu Na- 
rodowego adw. Kowalski, Czernik, 
Belka, Miłuch, Kożuchowski, Stolarek, 
Kwiatkowski, Gonera, Sośnicki, Sied- 
lanowski, dr. Rostkowski. Z klubu ży- 


dowskiego Urbach, Holenderski i 
Wajeman, oraz Steinschneider i Go- 
liński z PPS, 

"Wszyscy są oskarżeni z art. 128 
K. K., który brzmi; „Kto podczas zajęć 
urzędowych organów państwowych 
lub samorządowych w siedzibie lub 
poza siedzibą urzędu zachowuje się 
nieprzyzwoicie podlega karze aresztu 
do 6 miesięcy." 


Sprawy wyborcze 


W sprawie spisu wyborców do Sejmu i Senatu 


Warszawa (PAT). W dzienni- 
ku Urzędowym min, spraw. wewn. u- 
kazał się okólnik ministra spraw 
wewn, z 11, bm. do wojewodów, komi- 
sąrza rządu na m. Warsząwę, staro- 
stów powiatowych i grodzkich, staro- 
sty morskiego, komi rządu w 
Gdyni, oraz dyrektorów policji na ob- 
szarze województwa śląskiego, zawie- 
rający instrukcję o sporządzaniu spi- 
su wyborców do Sejmu. 

W tym samym Dzienniku Urzędo- 
wym ukazał się okólnik p. ministra 
spraw wewn, zawierający instrukcję 
o prowadzeniu spisu wyborców do Se- 
natu. Instrukcja wymienia osoby, ma- 
jące prawo wybierania do Senatu, 
mówi o zaprowadzeniu spisu wybor- 
ców, podaje wskasówki techniczne, 0- 
A Wybor: 


'nia do Sónatu z tytwiu zasługi osobi” 


stej i wykształcenia winni się zglosić 
najpóźniej do 25 bm. z dokumentami, 


, wyborczych oraz 


stwierdzającemi ich uprawnienia do 
głosowania do Senatu do biur spisu 
wyborców według miejsca swego za- 
mieszkania, Obywatele, posiadający 
prawo wybierania do Senatu z tytułu 
zaufania obywateli, będą wciągnięci 
do spisów z urzędu, 


Warszawa. (PAT), Biuro gene- 
ralnego komisarza wyborczego mieści 
się w gmachu prezydjum rady mini- 
strów. Wre tam gorączkowa praca 
przygotowawcza do wyborów. Obecnie 
oczekiwać należy powołania przez p. 
min. spraw wewn. okręgowych konfi- 
sarzy wyborczych. Czynność ta będzie 
dokonana do dn. 25 bm. Generalny 
komisarz wyborczy powołał już prze- 
wódniczących okręgowych  komisyj 
ich zastępców. w] 
rajbłiższyni ćzaśfe * wojewodowie: za” | 
rządzą *%ybóry do zgromadzeń Ka 


'gowych, którć — jak wiadomo — poz 


wołańe są do ustalenia listy kamdyda- 
tów na posłów. 


Mianowanie okręgowych komisarzy wyborczych 


Warszawa. (Tel. wł) Główny 
komisarz wyborczy p. Giżycki miano- 
wał już; wę wszystkich okręgach ko- 
misarzy ökregowych z pośród sędziów. 

W; 83 okręgu w Poznaniu przewod- 
niczącym został niianowany Ado!'f Bo- 
hosiewicz, zastępca Mieczysław Japa; 
w 94 Tadeusz Cyprian, zast. Kazi- 
mierz Suchowiak; w 95 Marjaąn Kor- 
nicki, zast, Eugenjusz Warchałowski; 
w okręgu Leszno przewodniczącym 
Oskar Kamieński, zast. Roman Son- 
ner; w okr. Ostrów Wlkp. 
sław Czarliński i Józef Białogórski; 


w okr. Gnieżho =— Mieczysław Gumi- 


ski i Antoni Osten- Sacken; >» nwr okr. 


Inowrocław — Tadeusz Kułakowski i, 


Józef Czapla; w Ukri Bydgoszcz 
Leon Plejewski, i Stefan Wielicki; 
okr. Toruń — Rudolf Radłowski i Ta. 
deusz Szurlewiczz; w^ okr. Grudziądz 
— Leon Raszeja i Jerzy Rylski; w okr. 
Chojnice przewodn. Eugenjusz Halski; 
w okr, Gdynia Józef Parczewski 
i Jan Konwiński; w okr. Bielsko — 
Stanisław Adamczyk i Magiera; w okr. 
Rybnik Arct i Stodolak; w okr. 
Świętochłowice — Tylewski i Bawar- 
ski; w okr. Katowice Kazimierz 
Wierzchowski i Tadeusz Popławski; w 
okręgu 89 — Adam Brzostyński i Ka- 
rol Błachat; w okr. Wadowice — Mie- 
czysław Pluciński i Roman Rosnow- 


Nowy wojewoda krakowski 


Warszawa (Tel. wł.) "Wczoraj 
została podpisana nominacją nowego 
wojewody krakowskiego. Jest nim b. 
marszałek Senatu, p. Władysław 
Raczkiewicz. 


Zmiany w dyptomacji 
jugosłowiańskiej 

Warszawa. (Tel. wł.) Obecny po- 
seł jugosłowiański minister Lazare- 
wiez. ma opuścić swoje stanowisko i 
objąć placówkę dyplomatyczną w Ber- 
linie w miejsce odwołanego do cen- 
trali posła Baludzicza, który uchodził 
za zwólennika proniemieckiego kur- 
su w polityce jugosłowiańskiej. (w) 


— Jaro-, 
|ókr. Radómsko — Zygmunt Michałek 


ski; w okr. Kraków — Józef Podobiń- 
ski i Żdzisław Traczewski; w okręgu | 
81 — Alfons Głowacz i Stanisław Ma- 
chajski: w okręgu 82 — Tzydor Buła 
i Bolesław Frevp; w okr. Końskie — 
Wiktor Bernasowski i Walery Pietru- 
siewicz; w okr. Sosnowiec Karol 
Kucharski i Wacław Starostecki; w 
ókr. Zawiercie — Jerzy Michalski i 
Mieczysław Mierzwa: w okr. Często- 
chowa — Zyemunt Trzciński i Stani- 
sław Leszczyński: w okr. Kielce ` 
Józef Nawrocki i Ludwik Wójcik; w 


fi Antoni Małecki; w okr. Piotrków — 
Henryk Angiewicz i- Broniaray. Jan- 
kiewicz; w okr. Kalisz ' Wojciech 


poznańskiego i pomorskiego 


Warszawa. (PAT). Zarządze- 
niem Rady Ministrów z 12 b. m. roz- 
wiązane zostały z dniem 16 lipca 1930 
r. sejmiki wojewódzkie w  Poznaniw 
i Toruniu, 


——— — 


Komunikat 
dotyczacy zajść N. P. 


Warszawa, (Tel. wł.) W uzupel- 
nieniu doniesienia o secesji w N. P. R. 
ogłaszamy nadesłany nam z kół zain- 
teresowanych komunikat tej treści: 

Z powodu tarć wewnętrznych, ja- 
kie od szeregu lat panuja w Narodowej 
Partji Robotniczej, a które ostatnio dó- 
prowadziły do ostrego RE mię- 
dzy klubem parlamentarnym N, P. R.. 
a władzami: stronnictwa, tak, że klub 
na posiedzeniu 8 maja b. r. ucawalił 
wotum nieufności kierownikom par- 
tji, zgłosili wczoraj wystąpienie trzej 
długoletni przywódcy stronnictwa, by- 
li posłowie A. Chądzyński, 4. san ykow- 
ski i b. senator E. Pepłowski. 

W liście, wystosowanym do głów- 
nego komitetu wykonawczego, wy- 
mienieni działacze polityczni zarzuca- 
ją władzom partji stosowanie niemo- 
ralnych metod w życiu organizacyj- 
nem i opanowanie władz partji przez 
klikę, złożona przeważnie z ludzi, bę- 
dących jednocześnie płatnymi funkcjo- 
narjuszami partji. 

"Gdy panowie Chądzyński, Jankov- 
ski i Peplowski przekonali się, że nie 
są w stanie zmienić stosunków, panii- 
jacych w partji, nie chcąc nadal swo- 
jemi nazwiskami pokrywać a. 
kiego tego, co się dzieje w N. P. R. 
woleli ustąpić ze stronnictwa, którego 
byli założycielami. 

Wspomniani przywódcy  narodo- 
wych robotników należeli za czasów 
zaborczych do Towarzystwa Robotni- 
ków Narodowych, niektórzy do Związ- 
ku Robotniczego, odsiedzieli za dzia- 
łalność niepodleełościową kary wię- 
zieńne i dlugie lata spędzili na emi- 
gracji politycznej. (w) 


500 wsi pod woda 


Szanghaj. (PAT.) Liczba osób 
| wo zachodniej "części: prowincji” Szan- 
Tung, pozbawionych dachn=nad głowa 
wskutek powodzi spowodowanej- przez 
wylew Żółej Rzeki, wynosi około 1 
miljona... Woda zalala 6500 mil kw. 
w jednym tylko okręgu Czu- Jen, w 
prowincji Szan-Tuhg 500 wsi stoi pe 
wodą. 


Niehywale unały w Ameryce 


Los Angeles (PAT) W pohu: 
dniowej części Stanów Zjednoczonych 
panują niezwykle silne upały. Do- 
tychczas zmarła 8 osób wskutek pora- 
żenia słonecznego. W Dolinie Śmier- 
ci (Kalifornja) temperatura dochodzi 
da 126 stopni Farenheita. 


Mecz piłkarski 
Niemcy — islandja 


Berlin. (PAT). W stolicy Islan- 


Komar i Witold Trepka in w okr. Koło | dji Reykjawik rozegrany został między- 


— Włodzimierz Tafczyński i Edward 
Passow ski; w okr, Płock Oton 
'Wecsine i Zygmunt Kaszyński: w okr. 
16 — Stefan Świderski i Witold Salm: 
w okręgu 17 — Ludomir Lewandow- 
ski i Edward Piotrowski: w okręgu 18 
— Jan Moskwa i Eugenjusz Wiśniew- 
ski. (w) 


Informacje powyższe podajemy ; 
wyłącznie z obowiązku dziennikar- 
skiego. Stronnictwo Narodowe, jak 
wiadomo, w wyborach udziału nie 
bierze. 


— 


— ——— 


„„ Kasjerzy kolejowi 
oszustami 


Warszawa. (Tel. wł.) W ostat- 
nich dniach zlikwidowały wladze 
śledcze wielką aferę na dworcu głów- 
nym w stolicy. 

Po przeprowadzeniu szczegółowej 
kcntroli we wszystkich kasach bileto- 
wych aresztowano 6 kasierów. Jak 
stwierdzono, kasjerzy ci wydawali ja- 
ko resztę fałszywe monety. 

Dochodzenia wykazały, że głównym 
dostawcą falszywych monet dla ka- 
sjerów był Dawid Hofrichter, zamie- 
szkały przy ul. Złotej 24 Dostarcza! 
on te monety kasjerom kolejowym: 
którzy kupowali je na wagę, 


— 


—— MM 


d państwowy mecz piłkarski Niemcy — 
Islandja 3:0 (1:0). 


————— 


Kalakowcy polscy 
w Czerniowcach 


Czerniowce. (PAT) Przybyła 
tu polska wycieczka kajakowców, ZOT- 
ganizowana przez Ligę Morską i Kolo- 
nialną. Polaków witane w Czerniow- 
cach bardzo serdecznie. Kajakowey u- 
daja się Prutem do Morza Czarnego. 


Węgry odwołuią trólmecz 
lekkoatletyczny 


W środę popołudniu Polski Zwią- 
zek Lekkoatletyczny otrzymał depeszę 
od Węgierskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego, w której ten ostatni odwołu- 
je bez podanią powodów wyznaczony 
na najbliższą niedzielę w Budapeszcie 
trójmecz lekkoatletyczny Polska—Wę- 
gry=Austrja 

Węgrzy proponują. aby 
rozegrać dopiero na jesieni. 


Mass prowadzi 


Paryż. (PAT). it etap dokoła 
"raneji z Nicei do Cannes wygra? Bel- 
siiczyk R Maes w czasie 42458 W 


tró”mecz 
(PAT) 


| klasyfikacji ogólnej prowadzi Maes w 


czasie 69:04:53. Drugi Camusso. 


nn. 
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„Niech żyje Francja! Niech żyje armja!“ 


„uubienica la de la ROCYNEA 


Dwa pochody — jedno uczucie — Jak wyglądała ubiegła niedziela w Paryżu 


inwalidów wo- 


W imieniu kombatantów, 
jennych i patrjotów francuskich rozpalił 
w dniu święta narodowego znicz na grobie 
Nieznanego Żołnierza Francji, spoczywają- 


cego w cieniu monumentalnego Łuku 
Triurnfalinego, przywódca „Krzyża Ogni- 
stego“, płk. de la Roque, 


Paryż, 15 lipca. 


Od czasu wojny święto narodowe 
francuskie nie przybrało równie pod- 
nioslego nastroju co wczoraj. Złożyły 
się na to różnega rodzaju przyczyny. a 
w pierwszej linji zaniepokojenie 
wskutek wzrostu zbrojeń Niemiec i nie- 
pokój z powodu coraz to widoczniejsze- 
go rozbicia się całego kraju na dwa 
obozy: na front narodowy i front re- 
wolucyjny. Ten podział zreszta tak się 
w ostatnich miesiącach zaostrzył, że oba- 
wiano się, aby w dniu 14 lipca nie przy- 
szło do starcia między dwoma, prze- 
ctwnemi formacjami. 


Ale przed wspaniałym pochodem, 
zorganizowanym przez „Krzyż Ognisty” 
oraz przed ogromną manifestacja lewi- 
cową, odbyła się o wczesnej godzinie... 
rewja wojskowa. 

Wzdłuż, przepięknych Pól Elizej- 
skich postępowały jedne za drugiemi 
oddziały, reprezentujące różne bronie. 
Od piechoty do kawalerji, od maryna- 
rzy do lotników, a skończywszy na 
+. zw. formacjach motorowych — zespół 
był imponujący. Prawdziwą zaś 3p 
teozą stał się przelot aż 600 samolotów 
wojskowych, — symbol siły i bezpie- 
czeństwa zarazem. 

Wyjątkowo licznie zebrana publicz- 
ność zrozumiała to doskonale Ten im- 
ponujący pokaz armji wzbudził w ser- 
cach tysięcy Francuzów entuzjazm. 

Nigdy od czasu wojny wojsko nie 
było równie oklaskiwane. Nigdy nie 
dały się słyszeć równie entuzjastyczne 
okrzyki „Niech żyje armia, „Niech ży- 
je Francja“. Jakiś podmuch potriotycz- 
ny dawał się odczuć, którego może bra- 
kowało w ostatnich latach. 

Uroczystość tej rewji wojskowej nie 

została w niczem zakłócona. Rewolu- 
cjoniści bowiem zdawali sobie dosko- 
nale sprawę z tego. że przepłaciliby dro- 
go wszelkie wykroczenia, Słowo „za- 
chowanie dyscypliny“ stało się hasłem, 
podawanem z ust do ust, gdy popołu- 
dniu rozpoczął się „pochód rewolucyj- 
ny. 
Prosze sobie wyobrazić nieskończo- 
ne kohorty „pracowników“, których 
czapki komunistyczne sąsiadowały z 
kapeluszami socjalistycznemi i tużur- 
kami radykałów. Idą te masy młodych 
w czerwonych koszulach, kobiet w pur- 
purowych sukniach. dzieci z wvciągnie- 
temi rękoma. Raz po raz wznosi się 
śpiew „Międzynarodówki“ Idą mar- 
szem _ po 20.000 ludzi na 30 minut. Nie- 
watpliwie ciekawe twarze: na jednych 
czyta się rzeczywiście fanatyzm, na in- 
nych zawiść. 

Masa ta maszeruje względnie spo- 
kojnie. Od czasu do czasu tylko rozle- 
gaja się okrzyki „Szubienica dia de la 
Rocque'. „Dymisja Lavala” itp .-. za- 
wsze okrzyki nienawiści. Jakie zaś or- 
ganizacie wzieły udział w tvm pocho- 
dzie rewolucyjnym „frontu popularne- 
go“? — Tak liczne I tak różnorodne, że 


ich wszystkich wymienić pie sposób. 


Oprócz bowiem przedstawicieli ko- 
Dtruvizmu, integralnego socjalizmu i ra- 
dykalizmu. maszerowały wszelkie inne 
odłamy lewicowe oraz: „Czerwona re- 
publika“, „Międzynarodowa pomoc 
czerwona”. «Przyjaciele Rosji sowie- 
tów". „Przebudzenie intelektualne 
kobiet" (sich, Federacje lokatorów, u- 
rzędników, sportowe, pracowników. li- 
stonószy, wolnych myślicieli: „ Między- 
narodowa liga przeciwko antysemity- 
zmowi”, „Masoni rewolucyjni' «Liga 
antyimperjalistyczna”. „Liga lekarzy 
przeciw wojnie“, wreszcie.. „pracowpi- 
cy beęzbożnicy*! 

Ale oto pochód ten poprzedzony jest 
dwomą samochodami: w jednym mie- 
Wi sie generalny sztab soejalistvezno- 
komunistyczny, a powiewa nad nim ko- 
losalna choragiew czerwona W drugim 
zajmują iniejsce radykali z b. ministra- 
mi 6 lutego na czele, a mianowicie pp 
Daladier i Got. a powiewa nad nim nie- 
mniej kolosalna choragiew tróikoloro- 
wą. Po raz pierwszy. przyznać trzeba, 
zdarzył się podobny wypadek w mani- 
festacjach tutejszych rewolucjenistów. 
Czyżby miał on być sygnałem jakiejś 
przemiany. jakiejś ewolucji? — Trudno 
na to pytanie odpowiedzieć już dzisiaj 
konkretnie. 

Pochód rewolucyjny przedstawiał się 
imponująco pod wzgledem masy. Nie 
przybyło nań jednak 500000 uczestni- 
ków, jak to zapowiadali orzanizatoro- 
wie, pon.eważ skoficzył sie dwie godzi- 
ny. wcześniej niż to przewidywali Bra- 
kowało mu natomiast niezawodnie wia- 
ry. zapału i dyscypliny. jaką odznaczał 
się wieczorny pochód „Krzyża Ogniste- 
go ku placu Gwiazdy, ku grobowi 
„Nieznanego Żołnierza”, Zwarte szere- 
gi postępowały ku niemu w przejmują- 
cej ciszy, czyniąc jakby wewnętrzną 
przysięgę, że podobnie jak w 1914 r. na- 
wała niemiecka nie zalała Francji, tak 
ioni, towarzysze broni poległych żoł- 
nierzy, nie pozwolą, by kraj został obec- 
nie zalany przez hardy rewolucyjne. 

Ruch „Krzyża Ognistego”. obok któ- 
rego istnieją t. zw. „Wolontarjusze na- 
rodowi“, stał się rzeczywiście taką po- 
tęgą. że z nia wszyscy liczyć się muszą. 
Spowodował on w szeregach Francuzów 


się 


powstanie może nawet nowej mistyki 
narodowej. Ma zaś ona przedewszyst- 
kiem na celu odrodzenie kraju przez 
nowe zgrupowanie się jego sił żywot- 
nych. ale nie oparte, jak dotąd. na par- 
tjach i na Koterjach wzajemnie się 
zwalczajacych. Pod tym względem zre- 
sztą należy zaznaczyć. że do organizacji 
„Krzyża Ognistego' przystępuja ludzie, 
przynależący do wszvstkich warstw 
społeczeństwa. poczawszy od prawicy. 
a skończywszy na skrajnej lewicy 
Czyż pułk, de la Rocque nie oświadczył. 
iż liczy w swoich szeregach i komuni- 
stów? 

loto drugi fakt dosyć charaktery- 
styczny. Leader komunistyczny Vail- 
iant - Couturier. który zresztą dzielnie 
bił sie w czasie ostatniej wojny: tak'się 
ostatnio wyraził: i 

„Nie żywimy żadnej niechęc: wzglę- 
dem pracowników. techników. urzędni- 
ków. którzy zagubiłi sie w szeregach 
„Krzyża Ognistegó i „Wolontariuszy 
narodowych* Pomiędzy niini. pragną- 
cymi czcić w całej swej czystości ideę 
Ojczyzny, w która wierzą, a nami, któ- 
rzy kochamy nasz kraj i chcemy zdobyć 
naszą ojczyznę jedynie dla pracowni- 
ków. — pomiędzy nimi. dażącymi do po- 
jednania Francuzów. a nami. którzy. Je 
przeprowadzamy w szeregach „Frontu 
popularnego” — istnieje tylko nieporo- 
zumienie. podtrzymywane „przez ka- 
pitał." 

Wosbec tego można rzeczywiście po 
stawić pytanie. czy istotnie pomiędzy 
temi dwoma .„frontami' istnieje prze- 
paść nie do przebycia? — Czy w istocie 
rzeczy nie szukaja — tak jedni. zak dru- 
dzy — owej właśnie mistyki, notrzeb- 
nei ludzkości niema! na równi z chle- 
bem. którego brakuje teraz równie do- 
brze w jednych jak i drugich szeregach 
Czy wobec tego ten podział Francji na 
dwa obózy nies wypływa raczej zdra- 
matycznego nieporozumienia. mogące 
zo mieć nieprzewidziane konsek wen- 
cje? 
i O ile też rzad zdolny będzie rozwią- 
zać kryzys ekonomiczny i kwestję bez- 
robociał to prawdopodobnie zostanie u- 
czyniony wielki krok naprzód RPP 


jednania Francuzów. 


POCHÓD FRONTU NARODOWEGO W DNIU FRANCUSKIEGO ŚWIĘTA NARQOD0- 
WEGO POD ŁUKIEM TRIUMFALNYM. 


Zydzi „wychowawcami“ 
polskiej dziatwy 


Warszawa, (Tel. wł.) Magistrat 
warszawski zorganizował przy * - bzy 
ubezpicczalni społecznej kilka Kolonij 
letnich dla ubogiej dziatwy Część tych 
dzieci wysłano do Helenowa Koło Ani- 
na. 


O stosunkach na tej kolonji nadz- 
słano do „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego“ (dawn. „Gaz. Warsz. — 
Red.) korespondencję, w której infor- 
matorka skarży się, że dzieci polskie są 
wychowywane razem z żydowskiemi. 
Pomadto pisze: „Jeździł tam synek na- 
szego bardzo zacnego stróża Kierowni- 
kiem i kierowniczką jest Żyd i Żydów- 
ka! Żadnego pacierza nisma, a gdy ten 


błagał rodziców, aby go zabrano, co też 
uczynili!“ 

Kierownikiem kolonji na Dynasach 
w Warszawie był też z początku Żyd, 
lecz na skutek ogólnego żądania został 
usunięty. 

Nietylko Warszawa „cieszy się“ Ży- 
dami, jako wychowawcami dzieci pol- 
skich. Podobne stosunki można zaob- 
serwować w wielu miejscowościach w 
b. Kongresówce, a również na Wileń- 
szczyżźnie niemało jest skarg rodziców 
pod tym względem. 


Masoni w gabinecie Lavala 


Gabinet Lavala według „Revue 
Internationale des Sociétés Secretes* 
liczy conajmniej 7  wolnomularzy. 
Wszystkie ważniejsze pod wzgledem 


mały kiękał na swoim sienuiczku do! nolitycznym ministerstwa znajdują się 


wieczornego pacierza. wyśmiewano się 


3 niego | iak dokuczano, że po $ dniach 


w rękach masonerji 


Ministrem - spraw - wowaugtrzmych 


*. - 


R 


jest „brat Józef Paganan, członek lo 
ży „Szkockiego Przymierza! > W mie 
nisterstwie finansów urzęduje „brat 

Rógnier (b. minister spraw wewnętrze 
nych w gabinecie Flandin'a) z loży 
„L'Equerre*. Ministerstwo pracy Po 
wierzone zostało b socjaliście Ludwi- 
kowi Frossard, członkowi loży „L In- 
ternationale" Do masonerji należą 
również ministrowie robót publicz= 
nych, marynarki handlowej, handlu i 
przemysłu oraz zdrowia publicznego: 


adi 


(—) Stopa życiowa ogółu naszego jesł 
tiska. Teoretycy - ekonomiści wywodzą; 
iż dzienny dochód społeczny na głowę 
wynosi w Polsce nie więcej. jak 75 groszy. 
Z tego przeciętnego dochodu obywatel 
kraju oddać musi około 40 proc. na utrzy* 
manie państwa i samorządu oraz na u+ 
Łezpieczenia. Pozostaje mu okoła 45 gros 
szy dziennie, Od tej przeciętnej są oczy+ 
wiścje skoki w górę i w dół w nędzę. 

Na szczęście istnieją w kraju jeszcze 
ludzie, którzy się dorabiają i oszczędzają, 
Zestawienia departamentu obrotu pie- 
niężnego ministerstwa skarby notują za 
T. 1934, a więc ostatni, podwyżkę wkładów 
w kasach o 320 milj. zł, Kwotę tę kasy 
j banki „podały dalej“, a więc pożyczyły 
potrzebującym kredytu. 

Dodajmy, że w r. 1954 społeczeństwo 
złożyło jeszcze kilka ostatnich rat po- 
życzki t. zw. narodowej. Pożyczki pań- 
stwowe: narodowa i inwestycyjna, wy4 
ciągnęły ze społeczeństwa w ciągu 2 iat 
rązem blisko 600 milj. zł (narodowa 345 
milj. zł, inwestycyjna 235 milj. zł), 

Doliczając do efektywnego przyrostu 
wkładek oszczędności w kasach j ban- 
kach to, co społeczeństwo pożyczyło bez 
pośrednictwa kas wprost rządowi, otrzy= 


mamy istotny przyrost oszczędności na 
sumę ponad 500 milj. zł rocznie. 
Na nasze skromne, polskie, stosunki 


suma to bardzo znaczna. Należycie uży- 
ta, może stworzyć w Polsce coroku dzie- 
siątki tysięcy mowych warsztatów pracy, 
a starym może dać środki do rozrostu 
i rozpędu. Ale — jeden warunek: pienią- 
dze muszą być należycie użyte, 


% 
Lata ostatnie tem się różnią od dáw= 


niejszych, że dawniej banki państwowe 
i prywatne czerpały znaczne sumy z 
budżetu państwowego. a teraz jest od- 


wrotnie: skarb państwa zabiera w głów- 
nej mierze to, ca obywatele oszczędzą i 
złożą do kas oszczędnościewych i bankówa 


Przy spósobności zmiany ustawy 65 
emisji państwowych biletów skarbowych 
i podniesieniu sumy emitowanych bile- 
tów z 200 milj. zł na 300 milj. zł, referent. 
projektu rządowego poseł Hołyński od- 
czytał listę tych instytncyj. które gotówkę 
swą ulokowały w owych biletach skar- 
bówych. 

Okazało się, że Pocztowa Kasa Oszczęd: 
ności ma ich na 80 milj. zł, Bank Gospo- 
darstwa Krajowego na 20 milji. zł, Ubez. 
pieczalnia Społeczna no 20 milj. zł. Komu- 
nalne Kasy Oszczędności ma 26 milj. zł, 
ba, nawet kooperatywy rolnicze na 6 milj. 
zł. Komunalne Kasy Oszczędności sub- 
skrybowały około 23 proc. pożyczki emi- 
syjnaj, wzięły powna jlość bonów inwe- 
stvcyjnych. zakupily znaczne ilości obli- 
zacyj. 

Słowem, dorobek oszczędnościowy spo 
łeczeństwa skóoónsumowany został różne- 
mi kanałami przez skarb państwa. Na 
zasilenie kredytem prywatnego życia go- 
£podarczego pieniędzy zabrakło. 

Póki się to calkiem nie zmieni, nie cu- 
szymy gospodarczo z miejsca. Dotyczy to 
społeczeństwa jako całości, dotyczy to je- 
ga ohywateli. 

+ 
Coś 2 Łodzi 


Nadchodzące wybory Sejmu i Senatu 
nie cieszą się zbytnią sympatją nawet 
wśród sfer „sanacyjnych”* Wybitnie pro- 
rządowe łódzkie pismo „Kurjer Łódzki* 
pozwoliło sobie na zamieszczenie w n-rze 
191 takiej oto anegdotki: 


(k-i) Jak wiadomo, biuro spisu ludno- 
ściowego Łodzi robi rejestrację wyborców 
do Senatu. Wyborca taki musi mieć wy- 
magane ustawą uprawnienia, albo z tytu- 
łu odznaczeń albo z tytułu wykształce- 
nia. 

Na tem tle zrodziła się następująca a- 
negdota: 

Do biura rejestracyjnego zgłasza się 
Kościuszko, który zeszedł z pomnika na 
Placu Wolności. Pytają go się jakie ma 
uprawni-nia. 

Krzyż Virtuti Militari — odpowiada. 

Badają papiery i zwracaje mu z uwa- 
ga: niewążny. 

Dlaczego pyta Kościuszko, 

Krzyż wydany na podstawie starego 
statutu kapituły, więc teraz nieważny. 

Ale mam wykształcenie, odpowiada bos 
hater narodowy, jestem inżynierem. 

Dyplom, proszę pokazać. 

Pokazuje. 

Przecież to amerykański, v nae nic nō- 
=iryfikowany. Nie ważny 

Odszedł przeto speszony | wrócił na 
«woje miejsce, ale obrażony odwrócił się 
ivłem do ulicy Pomorskiej. 

Można spis wdzić. 


Jest to tak zwany Śmiech przes lny. 


'Współczujemy, ale- mis ubojewamy. 
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| Streszczenie 
W roku 1355 na polach bitwy pod 
Sewasłopolem umiera ciężko ranny 


pułkownik de Maldróe. Na krótko 
przed śmiercią poleca on kapitanowi 
armji francuskiej Malory. aby zaopier 
kował się Zofją Sterowaka, kobietą, 
którą kochał oraz' dziesięcioletnim 
synkiem pułkownika, pozostającym we 
Francji. Dla materjalnego zabezpiecze- 
nia przyszłości drogich mu osób. puł- 
kownik Maldróę powierza kapitanowi 
tajemnicę depozytu, który znajduje 
się w posiadaniu pani Sterowskiej. 

: Po mierci pułkownika kapitan 
Malgry, ogarnięty żądzą posiadania 
tak znacznego majątku, dopuszcza się 
potwornej zbrodni, Ukradtezy potrzeb- 
ne dokumenty podpala w nocy dwór, w 

-- którym mieszka Zofja Sterowska, Po 
powrocie da Francji zbrodniarz usuwa 
z tego świata notarjusza Rubentala 
oraz marynarza Bucaille a, którzy byli 
bezpośrednio zainteresowani w całej 
eprawie. Po wielu tatach Malory, że- 
rując na tak potwornie zichytym ma- 

© “jatku, dorobił się ogromnej fortuny 1 

- zmienił nazwisko. Odtąd nazywa aię 

" baronem dé Brucouri. Zażywając bo- 
pactw, nigdzie jednak nie ma apokoju. 
Wszędzie ścigają go krwawe widma 
pomordowanych ofiar. Tymczasem 

, córką barona, piękna Renata zakochu- 
je się w Danielu de Maldree, który jest 
synem pułkownika, zmarłego przed 
laty pod Sewastopolem. Brucourt knu- 
je nową zbrodnię, 


Będą szukać, ale nie znajdą w zam- 
ku nikogo, na kogoby padało jakiekol- 
wiek podejrzenie. 

Ja zaś tem mniej jeszcze, niż kto- 
kolwiek inny, mogę być podejrzewany. 

Poznałem go zaledwie przed kilko- 
ma godzinami; nie okradłem go, a 
nikt nawet nie przypuści, żeby do tego 
czynu skłoniła mię zemsta osobista. 

Otóż jeden tylko człowiek mógłby 
być oskarżony, a jest nim Danie! Mal- 
dróe, który razem z sierżantem spał w 
tym samym apartamencie. 

„ — Młodzian rze się zapewne. 

“Jeżeli nie uwierzą jego zaprzecze- 
niom, musi- być ukarany i wyrok taki 
odrazu twolni mię od jego osoby: Je- 
żeli zaś uwierzą złożonym  objaśnie- 
niom, niepodobna, żeby wszyscy jed- 
nako byli usposobieni, żeby ktoś nie 
powziął jakich wątpliwości; w tym 
więc razie plama na honorze mojego 
przyjaciela będzie wybornym pozorem 
do zerwania małżeństwa, którego so- 
bie wcale nie życzę. — Co się tyczy 
przypuszczenia Samobójstwa, takowe 
byłoby mi jeszcze bardziej na rękę. 

Rozumując w podobny sposób z pie- 
kielną logiką, baron nagle zadrżał, 
krew ścięła się w jego żyłach, 

„Zdawało mu się, że mówił 
śno, że mógł być słyszany. 

— jestem śmiesznie dziecinny 
szepnął — przecież nie mówię, a my- 
śle i myśli moich nikt odgadnąć nie 
potrafi. 

Poczem znowu zaczął chodzić po 


za gto- 


— 


oju. 

— Zabijać? — zawołał w głębi jego 
duszy tajemniczy głos. — Nie dosyć ci 
jeszcze ofiar? Musisz koniecznie po- 
większyć strugę krwi, przez ciebie wy- 
toczona od lat dziesięciu? 

— Musisz — odpowiedział inny 
głos. — Jest to jedyny środek rozpro- 
szenia obawy, jaką wywołuje obecność 
tego człowieka, Wprawdzie nic nie 
„ wie, nie podejrzewa nawet. Ale niech 
*"póchwyci. niespodzianie jeden mój 
ruch, niech na twarzy mojej jak nocy 
zeszłej odmaluje się przestrach, wy- 
starczy mu to do wykrycia wszystkie- 
go. Nie, on musi umrzeć. 

Brucourt, ulegając coraz bardziej 
wpływowi tych myśli, zbliżył się do 
małego sprzętu, który otworzył sposo- 
bem tajemniczym, jemu tylko wiado- 
mym. 

W nim właśnie chował złoto, pa- 
piery publiczne, dokumenty rodzinne 
i wiele drogocennych przedmiotów. 

Kiedy otworzył szufladkę, widać 
było broń, a między nia sztylet, jaki 
niegdyś miał z sobą w Krymie, które- 
go drugi egzemplarz zupełnie podob- 
ny do obecnego leży bezpiecznie w 
przystani Hawru, utopiony po samą 
rękojeść w piersiach majtka Bucail- 
le'a. 

— Od chwili mpopełnionej zbrodni 
nikt u mnie nie widział tego sztyletn 

Wziął go do reki. 

Nas.: dziwna myśl przyszła mu do 
głowy. 

= Umre, jeżeli mi zabraknią Da- 
niela. 


— 0, dlaczegoż pokochała mło- 
dzieńca, którego nienawidzę, którego 
obecność przypomina mi nieustannie 
dokonaną zbrodnię? 

Stał tak nieporuszony, z okiem o- 
słupiałem, z twarzą zachmurzoną, 
szukając nadaremnie wyjścia z labi- 
ryntu wypadków, jakie coraz bardziej 
gromadziły się nad jego głową. 

— Zgoda! Zaślubiła go, przystaję — 
rzekł po chwili. — Zabiję sierżanta 
i tak wszystko urządzę, że pomyślą, iż 
popełnił samobójstwo. Zadałem jedne- 
mu i drugiemu sporą dozę opium 
i obaj niepowinni się do rana obudzić. 

Wybiła godzina druga. 

Zdjął trzewiki, zapalił małą srebr- 
ną lampkę, prawdziwe arcydzieło sztu- 
ki jubilerskiej, zdobiące gzyms komin- 
ka, otworzył drzwi i znalazł się w ko- 
rytarzu, przez który wszyscy przecho- 
dzil. 

Żaden odgłos nie doszedł jego uszu. 

Dla większej pewności, przesunął 
się aż na drugi koniec korytarza, zbli- 
żył się naprzód do drzwi pokoju córki, 
potem do Lisbety. Panowała tu cisza 
zupełna. 

Służba spała na dole. 

Nie obawiał się więc niczego. | 

Wszedł tedy na owe osamotnione 
schody, prowadzące do apartamentów, 
gdzie spali goście, 

Przystawał ną każdym kroku, po- 
wstrzymując oddech. 

Kiedy nareszcie stanął przed ni- 
skiemi drzwiami, wiodącemi do sy- 
pialni Żabina, zaczęło mu bić serce 
i zdawało mu się, że rozlega się 
straszny hałas, 

Pot zimny oblał go 
wzrok prawie obłąkany. 

Otworzył cicho drzwi, i nie zdając 
sobie sprawy z tego, co się dalej stało, 
znalazł się już przy łożu sierżanta. 

Żabin spał tym snem twardym, głę- 
bokim, gorączkowym, jaki następuje 
zwykle po upiciu się, 

Nawet wystrzał armatni nie byłby 
w stanie go obudzić. =- + - - E5 

Brucourt zaświecił mu w oczy la- 
tarką, dla przekonania się, czy się nie 
poruszy. 

Potem wziąwszy w lewą rękę, w 
której trzymał latarkę, puginał, prawą 
odwinął kołdrę, tak, że całkowicie ob- 
nażył piersi. 

Drugą ręką pochwycił broń. 

Uwiedziony szaleństwem, które ośle- 
piało go, podniósł w górę ramię. 

Jednak nie opądło. 

Ktoś silnie pochwycił go za rękę 
iprawie w tej chwili wyrwano mu 
sztylet z dłoni. 

Głuchy krzyk, krzyk przestrachu 
i wściekłości, wydobył się z ust zbrod- 
niarza, 

Odwrócił się gotów zahić, lub zgi- 

t 


całego; miał 


ną. 

Skamieniał ze zdziwienia... 

i Przed nim stała... własna jego cór- 
a. 

Stała Renata przerażona, wylękła, 
z okiem szeroko rozwartem, z za- 
marsym oddechem. 

Przygotowując się do wykonania 
krwawej egzekucji, Brucourt wszystko 
obliczył, wszystko wyrozumował, 
wszystko, oprócz przypuszczenia, że 
może być podsłuchanym i wyśledzo- 
nym, i że osobą, która, go podsłucha, 
wyśledzi ł pójdzie za nim trop w trop, 
będzie własną jego córką. 

Od pięciu minut szła ona za nim 
po schodach, widziała go w chwili, 
gdy słuchał pod jej drzwiami, przeko- 
nany, że śpi oddawną. 

Widziała go, jak szedł krokiem 
pewnym, trzymając w jednej ręce la- 
tarkę, w drugiej sztylet, 

Drżąc z obawy i trwogi, wiedziona 
nadto okropnem przeczuciem, pobiegła 
za. ojcem, ukryta w cieniu, szła za nim 
aż do pokoju Żabina, gdzie właśnie 
zjawiła się w chwili, gdy Brucourt 
podniósł ramię, gotów spełnić nowe 
morderstwo. 

Obecnie stała przed nim, przejęta 
obawą, kurczowo ściskając w ręku 
sztylet, do wyrwania którego znalazła 
dość siły i odwagi. 

Brucourt, nagle powrócony do rze- 
czywistości, rozgniewany i przerażony, 
zapytywał sam siebie, jakim sposobem 
wydobyć się z tak okropnego położe- 
nia, czem przekonać córkę, że nie był 
wcale mordercą? 

Cała tą scena trwała zaledwie mi- 


nutę, 
Musiał siè koniecznie wytłumaczyć 
pod groźbą okrycia się wieczną hańbą 


ań w o 
z tajemnica 


powieść z francuskiego 


SIC GL 


w oczach dziecięcia niewinnego, wobec 
córki, mającej dla niego szacunek i po- 
ważanie. 

Na szczęścia ona sama wydobyła 
go z tego przykrego stanu. 

Pomimo zmieszania się, pomimo 
rozdzierającej serce holeści, przypom- 
niała sobie wzruszenie, jakiego do- 
świadczył jej ojciec poprzedniego dnia. 

— Nieszczęśliwy — szepnęła Rena- 
=P on cierpi na pomieszanie zmy- 
słów. 

Słowa te były jego zbawieniem, 

Będąc zbrodniarzem z profesji, z 
potrzeby został komedjantem i umiał 
tak nastroić swoje sky gz Ak takich 
wyrazów i tyle okazał nej krwi, że 
raógł śmiało rachować na to, że prze- 
kona córkę, jakoby podlegał zbocze- 
niom umysłowym, 

Naprzód tedy przesunął ręką po o- 
czach. 

— Gdzie ja jestem? — szepnął, o- 
glądając się. 

A potem, nagle wydawszy stłumio- 
ne łkanie, zaczął jęczeć, mówiąc: 
Biada mi! Biada nieszczęśliwe- 
mu. ZPAS rozum. Mogłem zabić 
człowieka, 

Renata w głębi serca błogosławiłta 
Opatrzność. 

Powrót do przytomności przekony- 
wał ją, że ojciec, jakkolwiek ulegał 
obłakaniu, mógł być uleczony. 

Zbliżyła się do Brucourta, wzięła go 
łagodnie za ramię i pociągnęła za sobą 
z pokoju, obawiając się przebudzenia 
Żabina. 

— Chodź, mój ojcze! Chodź — rze- 
kła czule. 

Zeszli ze schodów, Córka prowadzi- 
ła go z ostrożnością, jakby się obawia- 
ła, aby coś znowu nie rozbudziło jego 
szaleństwa, 

Dał się prowadzić jak dziecię. 

Kiedy weszli do sypialni barona, 
Renata zamknęła drzwi. > 

za AA padł na fotel i zaczął pła- 


— To okropne! — wyszeptał. — 
Miałem straszliwy sen i pod wplywenr 
owej mary, której nawet przebudzenie 
się nie usunęło z przed oczów moich, 
byłem posłuszny  rozgorączkowanej 
wyobraźni i, o nieba! o mało nie zabi- 
łem człowieka! 

— Uspokój się, mój ojcze! — prze- 
rwała mu Renata, rzucając się na szy- 


je. 

Odsunął ją delikatnym ruchem, 
mówiąc: : 

— Niech Bóg zmiłuje się nad nami! 
moja córko. Kiedyś mnie pochwyciła, 
mój rozum był w stanie zupełnego o- 
słupienia, choć obecnie już jestem 
przytomny. Ale to mnie przeraża. Już 
poprzedniej nocy miałem podobny na- 
pad. Jednakże nie uzbroiłem mej ręki, 
nie wyszedłem z pokoju, nie czułem 
potrzeby uderzenia sztyletem hliźnie- 

Skoro podobny atak powtórzy się 
eszcze raz... 

— Będę czuwać nad tobą, mój oj- 
cze! A potem trzeba poradzić się dok- 
tora, specjalisty. 

— Niel — nie! — zawołał żywo 
Brucourt — nie zaniedbałby on puścić 
wieści, że dostałem pomieszania zmy- 
słów. Czuwaj nademną w nocy, za- 
mknij w pokoju, jeżeli zajdzie potrze- 
ba, a wszystko powoli minie. 

— Jakież to uczucie popychało cię, 
ojcze, do morderstwa tego obcego czło 
wieka? — zapytała Renata, — widząc, 
że się Brucourt uspokoił. 

— Alboż ja wiem. Nic sobie nie 
przypominam, ani tego, co miałem u. 
czynić, ani tego, co uczyniłem. Nic nie 
widziałem, nic nie słyszałem, może 
nawet spałem, działając pod wpływem 
obłąkania. Wróciłem do przytomności 
dopiero, kiedy wydarłaś mi z ręki szty- 
let. 

— A teraz? 

— Teraz uspokoiłem się zupełnie 
i aż do nocy niczego się nie lękam. 
Kryzys minął. Możesz pójść spać. 

Jakiś głos tajemniczy doradzał Re- 
nacie, aby go nie zostawiała samego. 

— Nie, mój ojcze, — odpowiedziała 
— nie opuszczę cię. Udaj się na spo- 
czynek. Ja położę się na kanapie, aby 
być blisko ciebie. 

— Wcale tego nie trzeba, moje 
dziecko, Znam siebie doskonale. Już 
wszystko się skończyło. 

Renata chciała koniecznie zostać 
przy ojcu. 

Ten zaś nastawał, aby się oddaliła. 

Musiała wkońcu wypełnić wolę oj- 
ca...» - 
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DOUGLAS FAIRBANKS WYPROSZONY 
Z KASYNA GRY 


Douglas Fairbanks, syn stynnego artysty 
filmowego i Laura la Plante, bawiąc na 
Rivierze, wstąpili w Monte Carlo do kasy= 
na, Tu Doug przysiadł się do ruletki w Zza- 
miarze wypróbowania szansy, W tej chwi- 
H podszędł jednak doń inspektor kasyna, 
który wśród wielu przeprosin oznajmił 
aktorowi, że regulamin kasyna nie pozwa- 
la na hranie mu udzialu w grze. Zakaz tem 
opiera się na przepisie, który mówi, ża 0- 
soby pracujące zawodówo na terytorjum 
ks. Monaco nie mogą grać w kasynie, Fair- 
banks zaś i Laura la Plante istotnie kręcą 
film na tle Lazurowego Wybrzeża. 


„KRÓLOWA PARYŻA" ŻEBRACZEĄ 


Wiadomość, zaczerpnięta z gazet pary* 
skich, brzmi, jak stary melodramat, Ale 
brukowa prasa paryska ręczy za auten- 
tyczność. Notatka brzmi: Przed ćwierć 
wiekiem cały Paryż rozbrzmiewał zachwy= 
tem nad piękną Joanną Vautrier. Przybyć 
miała z Marsylji, mając lat 18, była naj- 
pierw modelką, później t. zw. „midinette“, 
aż wypłynęła, jako wielka kokota paryska, 
Miała piękną willę w Newilly, czwórkę si- 
wych koni, wspaniałą toaletę, a jej mają 
tek obliczano na miljony. — itd. Obecnie 
aresztowano jakąś starą żehraczkę, mocno 
podejrzaną o kupczenie zabronionemi nar- 
kotykami. Zeznanie, uczynione przez nią w 
urzędzie policyjnym, miało być krótkie, ale 
wielce charakterystyczna. Brzmiało tak: 
Straciłam wszystko przez nieszczęśliwe 
spekulacje na giełdzie dziń żebrzę, Taki 
los jest udzialem prawie wszystkich, 
„wielkich dam“, Staczają się coraz niżej, 
w zupełnem zapomnieniu 1 nędzym ~ 

PA ASEN, : 
NAJDROŻSZY KATALOG NA ŚWIECIE 


W Londynie wyszedł z druku katalog 
dzieł sztuki sporządzony pod  kiorownie- 
twem znanego estety | historyka sztuki dr. 
Williamsona, Katalog ten jest unikatem w 
swoim rodzaju. Zawiera on spis I opis zbio- 
rów arcymiljonera amerykańskiego, ban- 
kiera J. P. Morgan'a. Katalog ukazał się 
tylko w 30 egzemplarzach, ale koszty dru- 
ku wynoszą aż 650.000 franków. Jest to 
więc najdroższy katalog na świecie, Tak 
wysokie koszty katalogu powstały stąd, iż 
wszystkie reprodukcję dzieł sztuki są wła- 
snoręcznemi akwarelami znakomitych ar- 
tystów, którym Morgan powiarzył wykon 


oiakopik asiyak c | 


Inwalida wojenny, Borussak, zamie- 
szkały w Heidelbergu, z zawodu mechanik, 
wykonał zegarek, klórego wszystkie czę- 
ści składowe są z węgla. Zegarek funkcjo- 
nuje precyzyjnie I bez uszkodzeń tak, jak- 
gdyby był ' wykonany z metalu, Osobliwość 
ta budzi ©rozumiałe  aainteresowanie 
wśród fachowców I laików, którzy podzi- 
wiają benedyktyńską pracę inw: K 


ROZDAWAŁ BANEĘNOTY NA ULICY 


Oslo, stolica Norwegii, była w tych 
dniach teatrem niezwykiego zdarzenia. 
Z gmachu pewnego banku wybiegł na 
ulicę człowiek z pliką banknotów w ręce. 
Wszystkim  napotkanym  przechodniom 
wtykał do ręki po kilka banknotów i 
biegł dalej. Gdy rozdał już wszystkie 
pieniądze, rzucił się pod przejeżdżający 
autobus, którego koła zadały mu śmier- 
telne obrażenia. Policja stwierdziła, iż 
samobójcą był kasjer banku, dotknięt 
naglem pomieszaniem zmysłów. Ja 
uczciwi są jednak mieszkańcy Oslo, 
stwierdza fakt, iż następnego dnia zgło- 
sili się do banku wszyscy obdarowani 
przez warjata i zwrócili do kasy wetknię- 
te im pieniądze. Bank nie stracił ani jed- 
nej korony z rozdanej przez kasjera 
sumy, i „lala! Jal dii i. 


| kaka | igi 


Niedźwiedź morski 


Najnowszy nabylek  Zoologu poznań- 
g kirpo. 


Numer 168 = ORĘDOÓWNIK, piątek, dnia 19 lipca 1935 = Strona 5 
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Katowice, 16 lipca. 

Rozwój polskich orgamizacyj spo- 
łecznych na Śląsku został w ostatnich 
latach wybitnie przytłumiony, Istnie- 
jące od wielu lat organizacje o jasno 
skrystalizowanym programie ideowym 
i samodzielnej podstawie społecznej 
odsunięto od życia społecznego ko- 
sztem niewielu organizacyj uprzywile- 
jowanych o wyraźnem obliczu partyj- 
nem, które otoczono troskliwą i bardzo 
dalekoidącą opieką, Atrakcyjność ha- 
seł i pracy tych ostatnich organizaćyj 
jest bardzo mała, niemal żadna ze 
względu na kompletny brak jakiejś 
wielkiej idei, któraby skupiła pod 
swoim sztandarem masy. Stąd też u- 
dział szerokich mas społeczeństwa. ślą- 
skiego w organizacjach uprzywilejo- 
wanych jest prawie żaden. 

Sytuacja na tym terenie jest tem 
bardziej- przykra, a nawet groźna, że 
ostatnie dni przyniosły niezwykle 
wzmożoną działalność organizacyj nie- 
mieckich. Porastają one coraz to bar- 
dziej w siłę i liczebność, skupiając w 
swych szeregach — coraz częściej nie- 
stety — także ludność polską, Społecz- 
ny ruch niemiecki ną Śląsku ostatnio 
góruje niestety wyraźnie nad ruchem 
polskim tak pod względem organiza- 
cyjnym jak i pod względem spoistości 
wewnętrznej i pracy. 

Do zdecydowanej walki z tym sta- 
nem rzeczy wystąpiło na Śląsku Stron- 
nictwo Narodowe. Stara piastowska 
ziemia śląska pokryła się siecią kół 
Obozu Narodowego. zdających sobie 
sprawę z wielkich zadań, jakie stają 
do spełnienia, i postępujących mocnym 
krokiem naprzód. 

Dokumentem jednym z wielu prac 
Stronnictwa Narodowego na Śląsku są 
ostatnie uroczystości, związane z po- 
święceniem proporca Stronnictwa Na- 
rodowego Koła Katowice, odbyte w dn. 


Nowa rola Polskiego Radja 


Warszawa, (Tel, wł) W obozie 
prorządowym opracowano już plan 
kampanji wyborczej, która wobec boj- 
kotu opozycji, pójdzie przedewszyst- 
kiem w kierunku zachęcenia ludno- 
ści, aby jak najliczniej oddawała swe 
głosy. 

Dokonywana. w tej chwili rejestra- 
cja wyborców do Senatu idzie opiesza- 
le, stąd wezwania, aby nie czekać do 
ostatniej chwili i wyodrębnienie pew- 
nej kategorji wyborców, którzy otrzy- 
mają prawo głosowania hez potrzeby 
zgłaszania się od komisyj spisowych. 
Wszystkie lokalne organizacje B. B. 
dostały polecenia wszczęcia intensyw- 
nej agitacji za głosowaniem, 

Organem propagandy wyborczej ma 
być również Polskie Radjo, któremu 
polecono, aby uwzgiędniono w progra- 
mie audycji przypominanie o termi- 
nach wyborczych i nawoływanie oby- 
wateli do głosowania. 


Ciągnienie loterji 

Warszawa. (Tel. wł.) W drugim 
dniu ciągnienia w II klasie 58 loterji 
państwowej większe wygrane padły na 
następujące numery: 

20 tys. zł na n-ry: 123 705 i 181 794. 

5 tys. zł na n-ry: 131025, 1538597 
i 166 031. 

2 tys, zł na n-ry: 45555, 124212, 
132 009. 

Po 1.000 zł na n-ry: 37245, 44029, 
72 003. 156 866 i 1663862 (bez: zabowiąza- 
nia). (w 


NA ZDJĘCIU FRAGMENT POCHODU OKOŁO 2.000 CZŁONKÓW STRONNICTWA NARODOWE 


ŻENIA WIEŃCA PRZED POMNIKIEM NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA, 


Sląsk i Łódź — jeden front! 


imponująca manifestacja narodowa w Katowicach — W pochodzie wzięło udział dwa 


tysiące członków Str. Nar. 


14 bm. Katowice, wojewódzkie miasto, 
nie widziało dotychczas tak licznego 
pochodu organizacji polskiej, w da- 
nym wypadku Stronnictwa Naro- 
dowego. 

Uczestnicy uroczystości wzięli o £. 
11.30 udział w uroczystem nabożeń- 
stwie, poczem w pochodzie wraz z za- 
proszonymi gośćmi, wśród których wy- 
różniał się oddział Związku Hallerczy- 
ków, udali się owacyjnile witani przez 
ludność, na pl. Wolności. gdzie krótkie 
przemówienie wygłosił kierownik wo- 
jewódzki Młodych $. N. p. mgr. Sojka. 
poczem przed pomnikiem Nieznanego 
Powstańca złożono wieniec o barwach 
narodowych. Na ul, 3 Maja odbyla się 
następnie defilada, odebrana przez 
władze Stronnietwa Narodowego na 
Śląsku, poczem w Domu Związkowym 
odbyła się uroczysta akademia. 

Na program akademji złożyły się 
deklamacje, wyg.vszone przez pp, Ku- 
kułównę, Czechakównę i Heyduckiego 
oraz przemówienie łódzkiego działa- 
cza narodowego, robotnika Antoniego 
Czernika. Entuzjastycznie witany 
mówca podkreślił, żę: Śląsk i Łódź w 
pracy narodowej zespolone są temi 


samemi uczuciami. Następnie przema- 
wiał b. poseł Milik, gospodarz z Pod- 
lasia, który omówił ogólną sytuację 
polityczną w Polsce. Mówców przyjęto 
hucznemi oklaskami. 

Po uroczystej dekoracji 86 kandy- 
datów na członków Stronnictwa Naro- 
dowego, hymnem Młodych zakończono 
uroczystą akademię. 


Uroczystości, odbyte w Katowicach, 
są dowodem wzrastającej siły Obozu 
Narodowego na Śląsku i gwarancją 
obrony polskich interesów przed za- 
chłannością zarówno zachodniego są- 
siada, jak i coraz to głębiej i szerzej 
postępującemu zażydzeniu Śląska. 

z T.G. 


W 197 nr. „sanacyjnega* „Ilustro- 
wanego Kurjera Codziennego“ na 
stronie 9-tej zamieszczono dwułamo- 
wą fotografję z uroczystości poświęce- 
nia proporca Stronnictwa Narodowe- 
go Koła Katowice. Czujący zawsze pi- 
smo nosem „Ikac” uważa widocznie, 
że leniej nie przemilczać rosnącego, 
jak lawina. ruchu narodowego- Bar- 
dzę znamienny objaw... 


Sytuacia Kościoła w Niemczech 


W organie Watykanu. „Osservatore 
Romano”, ogłoszono druzi artykuł re- 
dakcyjny o stosunku władz »niemiec- 
kich do konkordatu. 

Organ watykański stwierdza, że ka- 
tolików Rzeszy niemieckiej czekają 
ciężkie chwile, ponieważ wytworzyła 
się przykra i nie dająca się usprawie- 
dliwić sytuacja z powodu faktów nie- 
tylko niezgodnych z publicznemi za- 
pewnieniami kanclerza Hitlera o chęci 
respektowania Kościoła katolickiego i 
dotrzymania zawartych umów, lecz 
wyraźnie sprzecznych z konkordatem, 
zawartym 20 lipca. 1933 r. który za- 
pewnia katolikom niemieckim swobo- 
dę wyznawania i publicznego sprawo- 
wania. religji katolickiej, 

Liczne, nieustanne i coraz cięższe 
wykroczenia, których ofiarą są kato- 
licy, mogłyby być uważane za Czyny 
elementów niespokojnych i wyłamują- 
cych się z pod dyrektyw rządu a prze- 
dewszystkiem za rezultaty tej skraj- 
nej tendencji, kierowanej przez Alfre- 
da Rosenberga, który nie czyni tajem- 
nicy z tego, że chce usunąć z Niemiec 
chrześcijaństwo i razem z kultem rasy 
wprowadzić na jezo miejsce autentycz- 
ne pogaństwo. 


Mogło się wydawać. że rząd obcy 
jest tym sprawom, albo zbyt toleran- 
cyjny, ale nie zgadzą się z niemi, a tem 
bardziej nie jest ich inspiratorem, O- 
statnio jednak zaszedł nowy fakt, któ- 
ry nasuwa obawy, że odtąd atakom 
religijnym nadawany będzie charakter 
wrogich wystapień cficjalnych. Fak- 
tem tym jest publiczna deklaracja mi- 
nistra spraw wewnetrznych Frićka o 
konieczności respektowania przez 
wszystkich obywateli państwa, a więc 
również przez katolików i takich praw, 
jąk ustawa o ochronie rasy. wprowa- 
dzająca sterylizację, która, jak wia- 
domo, jest niezgodna z nauką i moral- 
nością chrześcijańską. 

„Osservatore Romano" przypomina 
te artykuły konkordatu, które zapew- 
niają wolność religji katolickiej i opie- 
kę państwa nad działalnością instytu- 
cyj katolickich, i cytuje tekst oficjal- 
nego komunikatu, ogłoszonego przez 
obu kontrahentów z-okazji wymiany 


dokumentów ratyfikacyjnych konkor- 
datu z Rzeszą w dn. 10 września 1933, 
komunikatu, który aprobuje ducha i 
literę tego układu i jest wyrazem for- 
malnego zobowiązania ze strony rządu 
niemieckiego. (KAP.) 


GO W KATOWICACH. W DNIU 14 LIPCA B. R. ORAZ MOMENT ZŁO- 


Przy braku apetytn, kwaśnem odu 
bijaniu się, zepsutym żołądku, wadli= 
wem trawieniu obstrukcji, wzdęciu ki- 
szek, zaburzeniach przemiany ma- 
terji, pokrzywce i swędzeniu skóry 
naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa usuwa z organizmu substancje 
gnilne, zatruwające organizm. 

Tg 1348 
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Upadłość 
wielkiej garbarni 


Warszawa. (Tel. wł). W ub. 
tygodniu ogłoszono upadłość zakładów 
garbarskich Blumka w Warszawie przy 
ul. Nowolipie 44-46. Jest to największa 
upadłość. jaką ogłoszono w bieżącym l 
roku. 

Syndyk masy upadłości zaczął doko- 
nywać spisu inwentarza. Wartość far 
bryki wynosi 2 milj. 500 tys., podczaś 
gdy długi przekraczają cyfrę 6 milj. zŁ 
Wśród wierzycieli znajduje się wiele 
firm zagranicznych. Dlatego też kon* 
cerny przemysłowe. banki holenderskie 
i angielskie wysłały już przedstawicieli 
do zgłoszenia swoich pretensyj, Sięga- 
jacych wysokich sum. (w) 


O mM 


Siostra utonęła, 
ratując braciszka 


Chojnice (Pomorze), (Tel. wł.) W 
miejscowości Wdydze Tucholskie (po- 
wiat chojnicki) zdarzył się tragiczny 
wypadok. 14-letnia Bronisława Miętn, 
kówna wraz z 6-letnim bratem udała. 
się nad jezioro, przyczem w czasie za= 
bawy chłopczyk wpadł do wody. Sio- 
stra rzuciła się więc za tonącym braci- 
szkiem. Nie umiejąc pływać, dostała 
się na głębię i utonęła, zaś chłopczyka 
wyratował znajdujący się w pobliżu je- 
ziora p. Tuszkowski. Po godzinie wyło- 
wiono jej zwłoki, 


Dwa kurczęta 


Wiejska droga jest bardzo szeroka, 
Bardzo szeroka i pełna dziwów, Żyto 
pobok jest jak bór gęsty, tajemniczy, 
zakręt przy łące wygląda bardzo: ma- 
lowniczo, a topole i lipy są ogromne.;; 


przeogromne i szumią tak poważnie... : 

Topole i lipy są ogromne i szumią 
poważnie, a kurczę jest takie maleń- 
kie i piszczy tak śmiesznie: 

„— Pit, pit... pit, pit, pit... 

Trochę się boi, a trochę jest cieka- 
we. Zabłądziło z opłotków podwórza w. 
szeroki świat pola i drepce wiejską 
drogą. Małe, maciupkie i żółciuteńkie 
jak kaczeniec, osypane drobnym, de- 
likatnym puszkiem, śmiesznie rozkra- 
czyło cienkie jak czerwone druciki 
nóżki, przechyliło łebek na lewe skrzy» 
dełko i patrzy. Czarnemi jak robaczki 
wieczorem, dużemi jak główka szpi!- 
ki ślepkami patrzy i dziwi się. 

w— Pit, pit... pit.., — dziwi się 
i przechyla. łebek na prawe skrzydełko 
i znowu patrzy i znowu się dziwi. 

Pod łanem zboża złotawym, w tra- 
wie, rozgrzanej słońcem, siedzi dzie- 
ciak i wali piętami o sypki piasek 
drogi, aż niesie się tuman kurzu, Dzie- 
ciak wali nożyskami i klaszcze w rącz- 
ki. Wygląda jak kurczę. Dwuletni, ja» 
snowłosy i niebieskooki bobasek. Po- 
słyszał jakiś pisk i podniósł głowę. 
Patrzy i słucha. 

.— Pit, pit — piszczy kurczę i pod- 
biega bliżej. Jest tuż. 

Ogromne oczy dziecka rozwarte są 
i zdziwione, ale już śmieją się do tego 
żólciutkiego pączka, który przydreptał 
tak bliziutko. Patrzy dzieciak. patrzy, 
a potem wyciąga pulehną łapkę, chwy- 
ta kurczę i podnosi w górę. 

o w— Pit, pit... pit, pit, pit... pit, 
pit — kurczę jest trochę przestra- 
szone. 

„— Cipuchna! Cipuchna! — pieści 
dzieciak kurczaka i tuli do buzi i čie- 
szy się 

Dzieciak się cieszy, a kurczę się już 
nie boi. Dobrze im razem ze <«obą, 
dwom maleńkim kurczętom, na tym 
wielkim. świecie drogi, pod łanem zło- 
tawego zboża .za (e—męc) 


| 838 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 
W pierwszym dniu ciągnienia 2 klasy, 
wygrane padły na numery następujące: 
50.000 zł na nr.: 118373. 
PN 10.000 zł na nr. nr.: 67709 79492 109595 


M oi zł na nr. nr.: 70438 137877 137961 
Po 500 zł na nr. nr.: 02088 150007 156629. 
Po 400 zł na mr. nr.: 2060 53906 65929 

67024 13942 103197 135237 158030 157299. 

Po 250 zł na nr. nr.: 13128 15661 16543 
16653 23268 25843 40831 41920 53341 54706 
61505 65049 78513 89278 94608 99227 101188 
110435 120108 121726 121941 125566 137984 
140724 141111 141513 145064 146692 147588 
151623 160241 161349 169236 174525 175208 
183602 184036 184612. 

Po 200 zł na nr. nr.: 8093 21838 21925 
28490 41322 42758 48105 58821 60461 65%61 
72147 19665 83058 115136 115505 116298 122673 
127580 129621 134755 135550 148583 150915 
155979 160171 162016 176499 181374. 

Po 150 złotych na numery: 

1846 929 2163 492 3040 119 497 631 4003 
5208 576 6236 668 8180 555 782 83 9280 640 
10511 11767 12135 82 250 13431 896 14101 530 
81 15134 16053 17015 176 18394 441 19764 20093 
546 21555 651 23454 580 611 768 82 24079 653 
25050 531 679 780 976 86 26239 816 27680 720 
880 28043 357 532 29063 40511 495 31134 91 609 
711 806 32228 430 524 980 38285 681 910 34118 
RE ig 251 36250 437-512 600 920 76 37030 

322. 

38505 786 89360 506 7 747 40025 219 72 342 
510 701 901 5 41037 384 401 42089 636 43535 85 
8/0 44018 45994 46472 856 47959 48023 266 
49132 364 99550805 51009 197 505 724 52381 
460 889 53156 508 741 881 903 54098 250 83 
55341 638 56017 966 57827 53024 253 800 59155 
227 10 795 908 60910 50 62019 140 363 531 68 
370 63904 64216 47 65050 R9 319 757 860 86978 
67167 442 68066 160 555 677 750 534 868 68138 
44] 663 68 756 036 70419 559 71875 749 73006 
539 S02 47 74208 340 444 BI S58 70048 184 205 
20 505 16 802. 

76184 612 46 778 804 17166 359 407 604 
78519 79401 872 50034 148 607 81404 304 82221 
78 774 53155 22% 85533 638 80854 37076 BOA 
833385 118 00008 323 01541 735 953 92098 191 
891 83067 0428 45 797 05158 502 06022 975 
97403 98495 577 608 99026 99 055 100387 647 
101068 278 496 563 631 102086 103114 BS4 
104247 316 642 711 925 105305 847 106484 547 
107857 59 108106 725 88 871 109019 830 110035 
528 75 111197 818 112581 928 113104. 

114638 881 151139 301 117066 109 75 339 
418 119013 145 1201%0 348 532 067 124515 985 
122264 903 123063 237 125544 126064 564 
127563 600 128108 44 734 871 129167 320 465 
130026 130 79 685 131245 48 491 542 773 8 
820 133021 452 804 184169 223 754 135367 928 
130422 30 5% 137626 138163 73 765 139246 417 
61 95 518 140066 $4 233 908 141112 712 142416 
298 143759 1447462 57 845 925 145455 146941 
60 147101 291 707 148794 149461 893 928 150243 
301 31 90344 451005 118 648. - e 

152960 153334 154024 65 275 370 560 604 
723 835 155105 8 275 150329 415 640 806 157014 
61 313 158238 159140 923 160090 555 926 161997 
162166 258 760 833 916 64 163026 565 708 
164201 97 165552 166018 41 167032 57 81 152 
84 90 965 168239 903 87 168079 101 441 170790 
847 171404 728 29 870 173045 273 174518 87 
628 929 175244 326 415 176049 151364 634 56 
744 177808 906 178243 65 722 906 179231 54 69 
586 688 180074 154 236 546 663 720 181641 
182046 067 185253 732. 


Po zł 50 na n-ry; 

1090 139 321 2092 3173 39 266 4703 87 6551 
8762 820 9113 276 10117 733 935 91 11508 630 
772 308 928 12323 821 974 13848 979 14115 
302 437 15182 641 850 16133 423 628 17225 380 
13095 666 19070 73 253 20230 360 22361 701 
24 23668 984 94 24092 129 £7 893 25136 91 290 
600 768 992 26321 38 557 793 27105 589 861 
919 23 44 28087 534 S85 29076 89 243 352 839 
31156 831 53 32322 82 943 33297 307 481 
676 852 923 34006 53 257 450 58 683 9 
121 263 325 535 623 926 806219 64 372 434 505 
37121 284 385 902, 

38014 355 65 97 403 544 620 04 620 94 730 
%0 39007 514 60 97 782 40312 41 81 G38 743 
3911 M 11111 208 40 400 76$ 892 906 42957 
43158 656 918 44078 438 492 615 701 45017 271 
400 45 664 46662 551 98 47881 826 48159 636 
50028 401 641 756 %3 51029 366 656 84 52128 
597 683 950 53254 764 900 37854 550 58016 40 
175 84 213 708 59048 76 424 540 726 902 31 
60323 81 418 548 61288 218 HGA 62821 GIOGO 
72 263 427 504 808 912 64009 32 224 423 669 
T27 65067 221 432 46 ORA 66093 361 R21 67153 
334 68107 554 844 957 71 68005 341 74 556 
815 982 700048 74 202 430 964 71065 332 456 
509-933 72081 434 727 73081 174 254 839 618 
14038 257 502 24 66 433 721 816 75027 48 200 
489 TER. 

7648 572 860 63 77384 996 78217 903 70693 
718 0 712 80387 SI682 821 90% 82183 255 
83004 5 S 473 75 600 4 709 74 914 84297 330 
343 623 9% R 55161 575 924 86000 98 771 
859 78 530 87205 7 03 GRĘ 38230 75 329 542 704 
68088 205 390 31 817 90049 M3 376 683 800 
9 908 91341 460 515 39 SW MASY 375 522 47 
635 90012 233 830 94511 620 95494 649 862 
96114 30 239 136 331 TB2 008 97233 318 646 
700 945 35006 218 855 652 705 0205 90 235 
1060008 844 101136 287 957 102121 448 800 943 
103154 858 104061 02 058 105259 106004 229 
318 107070 285 377 464 500 805 108317 599 
611 710 $4 109156 434 570 88 605 26 77 
110256 335 198 97 719 211404 547 634 
805 58 113081 355. 

114018 175 232 88 115056 201 65 582 116046 
78 117 243 $5 536 647 753 117239 868 118139 
63% 119055 375 120038 60 183 218 36 597 816 
121000 228 70 300 782 8 383 87 92 122870 
12$7% 08 (36 554 GUA 194584 818 123187 249 
740 120253 60% 714 17 037 137484 44 604 14 
795 128325 881 503 728 70 880 129281 TS SH 


Strona 8 = ORĘDOWNIK, piątek, dnia 19 lipca 155 = 


Numer 16% 


Wzrost importu niemieckiego | = Pee 
do Polski 


Wrocławska „Schlesische Zeitung" z 8. 
b. m. w artykule pod powyżezym nagłów- 
kiem, pisze: 


„Gdy ogólna suma 135 milj. zł importu 
polskiego w pierwszych trzech miesiącach 
r. b. była tylko © 1 miljun wyższa, niż w 
I-ym kwartale 1934 r., to import z Nie- 
miec w tych samych okresach wyniósł 
28,3 milj. wobec 21,1 miij. zł. Przy nie 
zmienionej zatem cyfrze ogólnego impor- 
tu polskiego, import z Niemiec był o 33,5% 
wyższy czyli, że udział Niemiec w ogól- 
nym imporcie polskim wzrósi z 10,9 do 
144% 

„Ten wzrost nie nastąpił jednak by- 
najmniej dopiero w r. b. Jest on bowiem 
wynikiem rozwoju, jaki dokonał sję już 
lątem i jesienią 1934 r. Przyp'sać to zaś 
należy przeważnie zmianie w strukturze 
ogólnego importu polskiego W ezczegól- 
ności import niemieckich maszyn apara- 
tów, sprzętu elektrycznego i instrumen- 
tów wszelkiego rodzaju prawie się podwoił 
i w I-szym kwartale r. b. wyniół w przy- 
bliżeniu 309% całego importu polskiego z 
Niemiec. Wzrósł również impart niemiec- 
kich ininerałów i papieru, a w pewnej 


mierze także ceramiki 1 wyrobów szkla 
nych. Dotkliwy spadek natom'ast zazna= 
czył się w grupie włókienniczej i bydlęcej. 

Nie ulega wątpliwości, że zaznaczają- 
cemu się od wiosny 1934 r. wzyostowi im- 
portu polskiego z Niemiec utorowały dro- 
gę niemiecko - polski układ gospodarczy 
z marca 1934 r. oraz układ kompensacyj- 
ny z października 1934 r. W krytyce tego 
ostatnio wymienionego układu nie wolno 
przeto wskazywać jedynie na to, w jakiej 
mierze interesy faktyczne pozostały w tyle 
za preliminowanemi, lecz należy też pod- 
kreślić, jakie umożliwił dostawy miljo- 
nowe produktów niemieckich, wtóre daw- 
niej w Polece wogóle nie znalązły zbytu. 
Udział 40%-wy Niemiec w zaopatrywaniu 
Polski w nowe maszyny, instrumenty i 
sprzęt elektryczny jest barlża ważnym 
sukcesem, który i w przyszłości wywrze 
pomyślny wpływ na eksport niemiecki do 
Polaki, Uważać wogóle należę za dobrą 
zapowiedź dla przyszłego rozwa u niemiec- 
ko - polskiej wymiany towarów że punkt 
ciężkości eksportu niemieckieżó do Pol- 
ski stanowią dziś bezpośrednie i pośred- 
nie środki produkcyjne oraz środki po- 
mocnicze.* 


Flota brytyjska w Spithead gotowa dą dzisiejszej wielkiej derilady królewskiej. 
`  Zdjętie dokonane z samolotu, 


Rząd egipski wydał zakaz wywozu 
wielbłądów egipskich do Erytrei. W ostat- 
nich czasach agenci włoscy znacznie 
zwiększyli zakupy mamtadów w Egipcie 


Powódź w dolinie Rzeki Żółtej przybie” 
ra coraz większa rozmiary. Obecnie już í 
południowa część prowincji Hopei znajdu- 
je się pod wodą. Zalanych jest przeszło 300 
wsi, 406.000 Chińczyków pozbawionych z0- 
stało dachu nad A 


Wczoraj wieczorem zmarła w szpitalu 
w Dortmund jeszcze jedna ofiara katastro- 
fy w kopalni „Adolf von Hansemann* W 
ten sposób liczba zabitych wynosi 11 osób. 
Stan zdrowia 23 rannych w tej katastrofia 
jest w dalszym ciągu poważny, nie zagra» 
ża jednak ich życiu. 


Sterowiec „Hr. Zeppelin* wystartował 
w poniedziałek wieczorem do ósmej w tym 
roku pódróży do MODOWE Ameryki. 


Do Massaua odpłynął z Neapolu paros 
wiec „Argéntina“, mając na pokładzie 500 
wykwalifikowanych robotników. Parówiec 
„Caifaro* wiezie do Afryki znaczną ilość 
materjału dacii i 


W środę miuister marynarki Pietri us 
da. się do St. Nazaire, gdzie zostanie spu+ 
szczóny na wodę nowy krążownik francu< 
ski „Marseillaise“, 


W Paryżu zmaril w 103 roku życia prot. 
Aleksander  Gueniot, przewodniczący 
francuskiej SACHE Medycznej. 


Amerykański komitat dò spraw Abisy" 
nji przystąpił do zbierania podpisów pod 
petycję, która domagać się będzie od pre- 
zydenta Roosevelta, interwencji w celu 
zapobieżenia działaniom wajennym w A~ 
hisynji. Jednocześnie stowarzyszenie pan= 
afrykańskie. którego siedziba znajduje się 
w dzielnicy murzyńskiej N. Jorku, Harle- 
mie, opracowuje plan mobilizacji achotni= 
ków pod hasłem „Afryka dla Afrykańczy 
ków". 


Manewry wojskowe, które miebawem 
razpoczną się we Włoszech będą najwięk= 
szemi z dotychczas NSE 


W Londynie zmarł w wieku lat 67, lord 
Dalziel of Kfrkcaldy, właściciel kilku 
dzienników. 


Czytaicie 
- „ILUSTRACJE POLSKĄ 


404 651 79 130197 420 531 962 131145 232 74 
410 905 132013 84 702 98 133427 790 134059 
174 864 474 600 769 808 135333 402 50 81 
53 758 03 812 57 136019 177 233 86 376 699 
137617 6460 708 138288 130218 59 359 140013 
101 643 141428 575 1423909 1:3243 408 34 816 
41 81 063 144263 454 579-870 77 964 146305 
TIS 36 849 58 939 147174 292 627 785 148304 
491 140515 914 32 92 150109 39 327 675 831 
151054 102 

152043 872 9/5 158645 802 90 99 930 
154063 82 261 802 940 59 155031 91 378 485 
619 77 95 156818 157002 157 201 457 506 601 
868 908 59 158265 456 945 159285 613 160628 
60 775 958 63 161359 79 603 162209 350 655 
163382 875 89 184142 874 1650338 144 266 82 
829 33 905 166013 36 137 709 804 167503 710 
800 991 169710 85 239 63 169073 315 414 508 
957 86 170124 255 614 31 171074 107 307 407 
524 612 846 78 172743 178278 174161 312 9 
837 175747 876 028 48 176222 334 789 Q02 
177158 89 564 178157 918 179135 629 65 66 
871 180290 654 827 181412 182008 74 190 747 
65 183320 579 657 709 154016 45 337 485 88 
865 000 42, 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 150 zł na numery; 

657 1106 2948 5067 7697 8514 664 12163 626 
979 17521 18269 432 19880 20011 354 448 21102 
22716 23079 416 552 671 25298 27015 137 28389 
29101 50102 48 787 33408 36326 37706. 

29809 965 40705 28 41560 42422 617 43148 
608 790 44285 45405 644 822 47320 589 797 817 
49312 944 50158 683 51575 658 998 52160 202 
53362 54040 68 450 749 50696 960 58077 50428 
41832 62575 847 63148 360 518 873 64590 65096 
66431 67668 70882 71636 65 72417 70 920 73530 
51 60 621 26 89 913 74907 13 75740, 

17748 99 873 79856 465 80707 81879 82149 
465 613 83558 827 84598 85001 110 38 430 86556 
87423 65 042 568027 143 272 89259 564 883 90710 
91173 621 92712 979 93431 782 863 98092 100198 
547 101150 102146 103550 624 105260 834 
107097 632 108153 527 109376 487 536 11275 672 
779 112115 761 806, 

115177 982 116090 118048 147 850 902 119889 
264 120534 41 952 121670 849 123806 79 125837 
59 QIS 129282 481 130056 873 131601 60 132220 
133106 606 855 134785 135600 136880 137002 
128564 140420 181391 650 142609 881 145486 
147120 148028 346 427 807 150875, 

154181 684 155618 157480 158036 150508 60 
94 716 160651 162810 2 163101 572 574 
164917 165057 571 167168 775 964 168048 
169412 170306 094 172052 66 300 409 816 174314 
175756 176306 448 785 851 177022 653 804 
178250 179171 243 180334 976 181162 474 
182052 678 969 184300, 


Po 50 zł na numery: 
1704 95 3613 4329 877 5012 71 246 7127 8%06 
$52 749 11190 435 40 12864 162%2 694 14161 


217 88 15935 16477 17801 18874 19513 707 20885 
21404 554 22155 496 789 23602 24 968 24151 710 


25281 501 26305 27877 972 23147 420 55 29556 
52 698 931 31195 202 577 32640 41 35010 359 


755 36270 405 638 37196 317, 


35071 209 357 524 685 30534 650 761 40813 
780 41995 43008 44519 868 45074 604 73 758 


850 46062 756 913 48442 521 820 907 49159 627 


50180 301 65 915 51369 874 52616 824 53272 363 


54161 874 55013 133 56351 57159 755 881 58916 
50172 813 60015 65 603 632 828 998 61008 891 
62011 23 666 77 63110 584 64059 65364 637 
66921 67625 68251 557 885 70290 71469 522 
72004 616 922 73145 421 28 74425 56 75890 551. 

76103 79286 811 80470 82238 415 83390 422 
674 84192 85005 512 86182 352 87841 606 23 30 
899 B31 38020 630 89251 3598 65 521 995 90810 
91404 863 932 92570 874 84185 283 388 95373 
86057 253 358 431 56G 78 97417 623 974 98358 
737 90579 842 976 101527 747 102233 733 103121 
2538 009 1045038 962 106429 107054 982 J% 
108042 129 815 91 661 109186 255 310 110219 
942 111726 112642 98%, 

114479 677 115150 234 588 828 116142 536 
117288 407 994 118016 368 790 120028 241 69 
97 654 121133 206 866 122652 753 885 123113 
124301 872 S1 92 125088 175 126119 53 050 
127396 897 128226 494 808 44 120256 75 840 
130137 536 06 131220 536 788 132342 709 8386 
JSL 153241 361 460 686 881 82 134263 701 18 
136327 617 137253 8%4 188103 87 203 652 199208 
140452 141009 27 338 58 840 73 903 142286 551 
149322 144196 211 804 145729 146001 87 147490 
148057 722 140080 150347 750 151337 510 830. 

152668 158218 407 154209 850 155237 354 
156054 154 277 157028 155 %4 158106 398 580 
150982 653 816 160107 26 885 985 161582 664 
162071 125 205 79 163223 526 164854 960 166212 
33 423 525 003 167723 168011 364 687 169552 
7123 170860 171423 31 683 172381 173205 815 
175428 763 176458 177108 563 178861 189005 
181029 225 182471 919 25 183649 184728 914. 

CIĄGNIENIE TRZECIE 

10.000 zł na nr. nr.: 161947 179249. 

5.000 zł na nr.: 51407. 

104891 140214 


Po 2.900 zł na nr. nr. 
150418. 
Po 1.060 zł na nr. nr.: 136091 179860. 
Pó 500 zł na nr. nr.: 8010 40013 645% 
18976 117382, 
zł na nr, nr: 1815 87260 110857 
ISOS 12487 16381 


Po 400 
111510 149294 146688 176754. 

Pô 250 zi na nw. nt.: 

29336 45850 7155% 78579 79684 82376 100521 
104060 117758 126417 154901 160744 177720 
130741 1582963, 184181. 

Po 200 zł na nr. nr; 18962 22786 20446 
12040 52957 66772 67768 70028 70184 73513 
77212 78006 79083 82383 86850 107729 115880 
118545 (22247 129831 141329 141500 148177 
149170 161937 162828 104424 174790, 

Po 150 zł na numery; 
1249 2439 656 5385 925 4669 980 3824 6149 


222 7719 83519 9728 10004 323 14022 946 16466 
11649 795 18787 19157 622 22649 23059 452 
24378 25381 520 26951 28038 67 274 T56 S4 
29616 30406 31137 407 33706 991 34854 35277 
696 36805 37875. 

41167 352 43534 648 950 44815 954. 45238 
46954 47086 48184 50047 53203 777 54400 580 
972 55045 58296 59677 85 60160 281 317 
61361 547 62246 607 868 63309 04052: 153 65601 
2 55 964 67297 607 68208 69328 49 468 858 
12022 74260. 

77280 uQ0 78082 587 78350 531 380323 $73 
s2314 950 83460 85340 87699 714 80430 00241 
93749 968 94360 929 95350 504 847 96015 97289 
99630 876 100875 101034 103945 104352 4170 
en 105448 109552 110498 549 111913 112932 
113091. 

114732 115272 364 904 116913 117544 604 
930 119452 644 120555 900 123415 565 125503 
126612 885 127165 678 785 129574 135118 753 
187064 138102 380 864 140757 143691 144042 
560 146284 149279 150219 151895, 

158862 470 653 913 154019 234 550 1553362 
156314 157100 385 158044 205 389 159185 359 
461 160495 161895 949 162030 163735 939 166900 
167002 168070 169448 762 172287 681 173343 
114280 371 178039 208 814 179155 390 548 933 
69 180886 181114 407, 


Po 50 zł na numery: 

1834 4596 6777 7201 732 8992 10761 11397 
12667 15261 16446 17679 790 15461 568 19294 
21861 22003 825 24455 659 892 25974 28473 966 
28059 525 29333 865 30995 32620 714 33300 841 
34048 673 35343 661 705 36480 828 37470. 

38198 39913 41599 900 43601 44040 993 45622 
47313 440 649 919 48222 61 97 49721 956 93 
54446 55155 57569 58049 582 985 50158 381 552 
60802 941 61857 62701 63845 949 64259 473 
t6+62 323 67067 99 69053 70001 72574 73384 
Ens 008 PTA 

5 6 64 78041 50 311 407 511 701 
79968 80201 72 M 81312 82666 84420 85314 
86187 330 60 926 83229 886 89092 256 677 927 
00393 789 81458 92310 710 02630 994 94646 037 
95026 570 96200 253 849 912 97866 98773 800 
90014 548 61 835 100520 58 101664 OŚ9 102538 
103241 52 104387 510 107299 421 105467 109372 
5% 111744 113575 845, 

„114566 644 S91 116788 118552 947 121130 
852 133196 123577 124494 679 123269 305 569 
186 126589 127354 128057 120916 130050 125 
546 842 131118 132079 133344 413 134486 
135629 756 137210 66 646 138328 528 139154 
875 780 038 140058 144 571 807 141393 954 
142578 143425 55 144469 145083 148421 147549 
890 148404 149113 321 864 151259. 

153424 653 823 154008 156304 508 157 
537 158461 976 161590 162035 e 
o Z 168313 169331 

172877 178645 78 174213 664 7: 
175580 177409 178583 6%2 721 = 
4230 83, 


Numer 163 


= ORĘDOWNIK, piątek, dnia 19 lipca 19% = 


Strona ? 


Rocznik Statystyczny Głównego U- 
rzę:Ju Statystycznego ogłasza na pod- 
stawie danych Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego szereg cieka- 
wych cyfr, ilustrujących rozwój spor- 
tu w Polsce w latach ostatnich. Liczba 
sportowców zrzeszonych w związku 
i stowarzyszeniach sportowych wyno- 
siła dnia 1 stycznia br, 735800. Z tego 
mężczyzn — 600000, a kobiet 135800, 
W r. 1833 Polska liczyła 662 600 spor- 
towców (550000 mężczyzn i 112600 ko- 
biet) W r. 1932 — 615700, w roku 1931 
— 508500, wreszcie w r. 1930 — 
352 100 sportowców. W ciągu 5-ciu lat. 
zatem liczba zrzeszonych sportowców 
wzrosłą z 352000 na 735800 (przeszło 
100 proc.). 

Wzrosła również znacznie liczbą u- 
rządzeń sportowych. W r. 19831 liczba 
bal gimnastycznych wynosiła 238, a o- 
becnie 1046, Boisk piłkarskich było w 
r. 1931 380, obecnie 976. Liczba boisk 
do gier sportowych wzrosła z 570 da 


735 800 sportowców w Polsce 


4415, liczba pływalů otwartych z 51 
do 203, liczba pływalń krytych z 7 do 
14 Liczba przystani wioślarskich z 40 
do 192, liczba ogródków jordanowskich 
z 46 do 110, wreszcie boisk lekkoatle- 
tycznych z bieżnią okólną mamy obec- 
nic 4596 wobec 302 w r. 1931, 

Liczba osób, które zdobyły Pań- 
stowową Odznakę Sportową, wzrosła 
(nie licząc wojskowych) z 17600 w 
1931 r. do 225300 w 1934 r. 

Ciekawe są również dane odnoszące 
się do obozów letnich i kursów wy* 
szkoleniowych. W roku ubiegłym zor- 
ganizowano 516 męskich kursów wy- 
chowania fizycznego, kióre zgroma- 
dziły 18000 uczestników. Na męskich 
obozach letnich w liczbie 97, znalazło 
się 18500 sportowców. Na 65 żeńskich 
kursach wyszkoleniowych, liczba u- 
czestniczek wynosiła 1300, zato żeń- 
skie obozy letnie zgromadziły 24600 
uczestniczek w 556 obozach. (PAT). 


td 
Polska — Niemcy 
Prowizoryczny skład lekkoatletycz- 
nej reprezentacji pań Polski na mecz z 
Niemcami, który się odbędzie dnia 
25 sierpnia w Dreźnie został przez PZLA 
ustalony w następujący sposób: 

100 m.: Walasiewiczówna ji Książkie- 
wiczówna; 200 m.: Walasiewiczówna i 
Orłowska - Kałużowa; 80 m. przez płot- 
ki: Freiwaldówna i Białasówna lub 
Hoffimanówna; sztafeta 200x100x75x60: 
Walasiewiczówna, Orłowska - Kałuże- 
wa, Książkiewiczówna i Freiwaidówna; 
skok wdal: Duninówna i Walasiewi- 
czówna; skok wwyż: Krajewska i Orze- 
łówna; kula: Wajsówna i Cejzikowa; 
dysk: Wajsówna i Gackowska; oszczep: 
Kwaśniewska i Smętkówna. W składzie 
tym mogą zajść zmiany, zależnie od for- 
my poszczególnych zawodniczek. (Pat) 


Automohilizm 


Wielką automobilową nagrodę Belgii 
zdobył Niemiec Caracciola na niemieckiej 
maszynie „Mercedes - Benz“, przebywając 
dystans 506,6 km. w 3 g. 12:31. Przeciętna 
szybkość zwycięzcy wynosiła 157.5 km. na 

dzinę. Drugie miejsce zajął Brauchitsch 
Niemcy) ma „Mercedes - Benz“. Prze- 
ciętna szybkość 1461 km. Trzecim hył 


Francuz Chiron na „Alfa - Romeo", cawar- 
tym Marinoni ną „Alfa - Romeo*, piątym 
Benoit na „Bugaiti”, szóstym Lehaux ma 
„Maseratti”. 

Znany anglelski automobilista John 
Cokb ustanowił ostatnio w Ameryce w Salt 
Lake City 6 nowych rekordów automobilo- 
wych na maszynie „Napier - Railton“, 5 
rekordów pobił John Cobb ze startu za- 
trzymanego, a szósty w jeździe godzinnej. 
Wszystkie te rekordy należały dotychczas 
do Niemca Hansa Stucka i ustanowione 
zostały na maszynie „Auto Union“. 

Lista nowych rekordów przedstawia się 
następująco: 50 km.: 248,578 km, godz. (do- 
tychczasowy rekord 241,73 km), 50 mil: 
247:195 km. (243.88 km.), 100 kms 246.438 
km. (24491 km.), 100 mil: 246,148 km 
(216,875 km.), 200 km. 246615 km (217,089 
km.). Jazda godz.: 248,694 (217,110 km). 


Lekka atletyka ` 


Na mistrzostwach  lekkcatletycznych 
Anglji bieg na 800 y wygrał Anglik Stot- 
hard w czasie 1:53.3 przed Powellem o 1 
metr. W tym biegu, jak wiadomo, starto- 
wał Kucharski i został wyeliminowany 
w przedbiegu. Czas Polaka wynosił 1:57,2. 
W rzucie dyskiem Anderson (Szwecja) 0- 
siąznął 51.81 m. Poza tem Warngard 


(Szwecja) rzucił młotem 34.57 m, Alterwall 

(Szwecja miał w rzucie oszczepem 65.70 m, 

a Holender De Bruyn rzucił kulą AE: 
A 


8.000 zł jeden start amerykańskich lek- 
koatletów. W najbliższym czasie przy jeż- 
dża do Europy ekspedycja lekkoatletów a- 
merykańskich. Amerykanie mieli również 
wystąpić w Pradze czeskiej, Czeska fede- 
racja lekkoatletyczna musiała jednak zre- 
zygnować z tych występów, gdyż szwedz- 
ki menager Amerykanów zażądał za start 
około 40.000 kor. (ok. 8.000 zł), (PAT) 


Doskonałe wyniki w Niemczech. W róż- 
nych miastach Rzeszy odbyły się dalsza 
przedolimpijskie zawody lekkoatletyczne, 
na których niemieccy lekkoatleci osiągnę- 
li szereg doskoma!vch wyników. 


W Hamburgu, Mauermayer rzuciła 
dyskiem 43.48 m. Wśród panów 400 m wy- 
grał Hamann w czasie 48.9 przed Klup- 
schem 49.2 i Ploetzem 40.6. Na 800 m Koe- 
nig miał czas 1:54,8. 110 m przez płotki 
wygrał Wegener w czasie 14.7. Na 400 m 
przez płotki Wegener uzyskał czas 53.9 
przed Scheele 54.4 i Macel 55.5. W skoku 
wwyż Weinkoetz osiągną? 193 cm. W skoku 
o tyczce Schulz i Müller uzyskali po 4 m. 
Joch osiągnął w trójskoku 1438 m, a 
Woellke rzucił kulą 15.50 m. 


W Darmstadt na 100 m Borchmever, 
Hornberger i Leichum zyskali po 105. 
Dziewięciu dalszych biegaczy uzyskało po- 
niżej 11 sek. 200 m wygrał Hornberger w 
21.3 przed Neckermanem 21.51 Pontowem 
21.8. Na 400 m Helmle miał czas 49.1. 800 
m przebiegł Lang w 1:54.3, Sztafetę 4x100 
m wygrała reprezentacia państwowa w 
składzie Hornberger. Borcnmeyer, Necker- 
man i Leichum w czasie 41.6 przed drugą 
reprezentacją 42.4. W rzucie oszczepem 
Stoeck osiągnął 68.15 m. Seeger rzucił 
młotem 48.82, wreszcie Leichum skoczył 
wdal 7.69 m, bijąc rekord niemiecki, usta- 
nowiony niedawno przez Longa o 4 cm 

(PAT) 


O puhar Davisa 


Niemieccy tennisiści Cramm. Henkel i 
Lund opuścili Pragę. udnjąc się wprost do 
Londynu, gdzie, jak wiadomo, Niemcy 
stoczą walkę z Ameryką (mistrzem strefy 
amerykańskiej), Sensacyinv ten mecz ro- 
zegrany zostanie 20, 22 i 23 lipca w Wim- 
bledonie. Charakte.ystyczne, że zawody te 
nie zostaną roz vrea na głównym korcie, 
tylko na plaeu nr. 1. Główn” kort-jest za- 
rozerwowany dla spotkania Anglji ze zi 
cięzcą meczu Niemcy — Ameryka. (PAT) 


Sport w Łodzi 


Wacker wiedeński w Łodzi, 

Dziś, w czwartek, dmia 18. b. m. czeka 
zwolenników piłki nożnej w Łodzi nielada 
ucztą w postaci meczu towarzyskiego, jaki 
rozegra ligowy zespół „ŁKS* z wiedeńską 


Z ZN S S 


drużyną „Wackerw': Zespół wiedeńczy* 
ków w składzie, w jakim zjeżdża do Łodzi, 
reprezentuje jedną z najlepszych drużyn 
austrjacki.h. Zaszczytne miejscą „Wacke* 
ru* w tabeli mistrzostw ligi wiedeńskiej 
najlepiej świadczy o poziomie i-.klasie gry 
tej drużyny, Wyniki, jakie drużyna ta ©- 
siązgnęła w bieżącym sezonie w epotka- 
niach mistrzowskich, dają najlepsze świa- 
dectwo o formie, w jakiej się obecnie znaj- 
duje. „Wacker“ może pochwalić się nastę- 
pującemi wynikami: z „Rapidem* 4:3 i 
3:3; „Sportclub“ 2:1 1 1:1; „Wac“ 2:2 i 3:0; 
„Ploriedorf* 8:4 i 3'3; „Favoritner” 3:0 i 
2:2; „Vienna“ 2:2 į U:1; „Austria” 2:1 i 2:23 
wiedeński „Hakoah“ przegrał z „Wacke- 
rem“ dwukrotnie w stosunku 0:4 i 3:4. 
Wiedeńczycy w swoim składzie posiadają 
szereg jednostek, które już niejednokrot- 
nie reprezentowały barwy Austrji na me- 
czach międzynarodowych. Na pierwszy 
plan wysuwa się świetny Karol Capek, za- 
wodnik, który już grał w barwach Austrii 
35 razy. Dalsi znani gracze to Braun, Weis- 
hoff i in. „LKS“ do tych zawodów wystąpi 
w najsilniejszym składzie, 


Piłka nożna 


„ŁKŚ* w Gdyni. Zespół ligowy Łódze 
kiego Klubu Sportowego. korzystając % 
przerwy w spotkaniach ligowych, wyjeż= 
dża nad polskie morze, gdzie w nadcho- 
dzącą sobctę rozegra spotkanie towarzy« 
skie z reprezentacją Gdyni, W niedzielę 
łodzianie grają z drużyną piłkarską Mam 
rynarki Wojennej. Przyjazd łódzkich lis 
gowców do Gdyni wywołał wśród sportow* 
ców polskiego portu wielkie zainteresowa» 
nie. Pobyt czerwonych nad morzem obli- 
czony jest na 10 dni. 


Kolarstwo 


Echa wyścigu im. 5. p. Sierpińskiega. 
Sprawa dyskwalifikacji Kołodziejczyka, 
zwycięzcy wyścigu o puhar przechodmi ś. 
p. Sierpińskiego, znalazła na ostatniem 
posiedzeniu komisji sędziowskiej ewój 
epilog, Ł. O, Z. postanowił ostatecznie sa- 
anulować dyskwalifikację nałożoną przez 
komisję sędziowską ~% Kołodziejczyka i 
przyznać mu pierwsze miejsce ‘raz z na- 
grodami, które Bober zabrał z eobą do 
Warszawy. Jednocześnie zarząd Ł. O, Z. K. 
ukarał Kołodziejczyka grzywną pieniężną 
w wysokości 25 złotych, a kierownika sek- 
cji kolarskiej Wimy p. Ulrichsa grzywną 
50 złotych oraz p. Thalera grzywną 100 
zła(ych, Dwóch ostatnich zarząd ukarał za 
niewłaściwe zachowanie się, a Kołodziej- 
czyka za przekroczenie regulaminu. W ten 
sposób Kołodziejczyk został zrehabilito- 
wany. lecz i kasa Ł. O. Z. K. wzbogaciła 
się o ładną sumkę. a? 


Kwaśniewska pozostaje w obozie, 


Mistrzostwa kobiece skończyły się w Kra». 
kowie dla łodzianek wcale niepomyślnie. 
Jedyna Kwaśniewska wykazała dość do» 
brą formę. Inne zawodniczki w Krakowie 
nie odegrały poważniejszej roli. To też do 
obozu treningowego w Warszawie powró- 
cila po uzyskaniu przedłużenia urlopu tyl- 
ko Kwaśniewska. W ten sposób z pośród 
pań w Jbozie pozostały tylko: Walasiewi- 
RES Wajsówna, Kwaśniewska i Cejzi- 
owa. 


Zimne pożegnanie „Czasu“ i ciepłe przywitanie „Robotnika“ — intrygi i plotki dokoła 


Łódź, 17 lipca. 

Mamy pisać o nastrojach wśród 
nieżydowskiej ludności Łodzi w związ- 
ku z ostatniemi wypadkami na tere- 
nie . zarządu miejskiego, zaczniemy 
jednak od Żydów. Jest bowiem nie- 
zmiernie charakterystyczna postawa 
żydowskiej prasy łódzkiej po rozwią- 
zaniu rady miejskiej, 

Wybuchy radości bardza szybko 
przygasły. Tw Í tam próbowano je- 
szcze „wyjaśnić”, że to „endecy* uczy- 
nili radę miejską niezdolną do speł- 
nienia najważniejszego obowiązku, t.j. 
uchwalenia budżetu i że „endecy* 
„prowokowali* awantury na posiedze- 
niach — pisano o tem jednak bez zwy- 
kłego żydowskiego tupetu i rychło 
przestano temat ten poruszać, Żydzi 
musieli pałapąć się, że jest ta temat 
niewdzięczny i zgoła niebezpieczny, 
Opinia Łodzi nieżydowskiej jest bo- 
wiem jednomyślna co do tezo, że ra- 
dę miejską utrącili Żydzi. Ta opinja 
łączy absolutnie "wszystkie warstwy 
społeczeństwa łódzkiego nieżydow- 
skiego, poczynając od bezrobotnego 
proletarjusza a kończąc na właścicie- 
lach wielkich przedsiębiorstw przemy- 
słowych. Łączy ona również przed- 
stawicieli wszystkich kierunków poli- 
tycznych. Wypowiada się ja głośno w 
związkach zawodowych robotniczych. 


Donanma 


foteli wiceprezydenckich 


w biurach, w kołach byłych wojsko- 
wych, w klubach j stowarzyszeniach. 

Jednomyślność ta jest tak uderza- 
jąca i to nawet dla bardzo pobieżnego 
obserwatora, że Żydzi musieli ją do- 
strzec. Stąd usiłowania z ich strony, 
aby nad tem wszystkiem, co się stało, 
jak najrychlej opuściły się zasłony 
zapomnienia. Ale to są. daremne u- 
siłowania. O tem, co się działo w sali 
rady miejskiej w ostatnich kilku mie- 
siącach nieżydowska Łódź nie zapom- 
ni. Nigdy. Żydzi zwyciężyli to 
prawda — ale zwycięstwo ich jest z 
rodzaju tych, które stawiają przeciw- 
nika na nogi, gdyż otwierają mu oczy 
ną zasób sił własnych, o których nie 
wiedział i których zużytkować nie u- 
miał, 

Po takiej klęsce pokonany na drugi 
dzień jest już silniejszy od swego 
przeciwnika. Taką klęska dodaje po- 
konanemnu otuchy a u „zwycięzcy“ 
wywołuje upadek ducha i głuchy nie- 
pokój. 

Bardzo ciekawe są komentarze po- 
szczególnych warstw ludności łódzkiej 
do nominacji płk. Głazka na stanowi- 
sko prezydenta miasta. 

Zacznijmy od sfer przemysłowych. 
Jak wiadomo, sfery te sympatyzują z 
obozem konserwatywnym księcią Ja- 
nusza Radziwiliła, Organem praso 


wym tej grupy jest „Czas“, Pismo to, 
czytane przez przemysłowców łódz- 
kich, zamieściło w przeddzień nomi- 
nacji płk. Głazka na prezydenta m. 
Łodzi dłuższy artykuł, zawierający 
bardzo krytyczne uwagi o gospodarce 
w zarządzie tramwajów miejskich 
Warszawy, 

Na czele przedsiębiorstwa tramwa- 
jowego miasta Warszawy stał, jak 
wiadomo, płk. Głazek. Trudno powie- 
dzieć, by artykuł ten był? dobrą reko- 
mendacją nowego prezydenta łódzkie- 
go wobec tutejszych sympatyków 
stronnictwa konserwatywnego. Łódź 
— mówią sobie przemysłowcy łódzcy 
— jest w każdym razie „interesem* 
znacznie większym niż warszawskie 
tramwaje. 

Dobrze zarekomendował płk. Gła- 
zka tylko warszawski „Robotnik“, or- 
gan socjalistów. Z okazji jero nomi- 
nacji na prezydenta Łodzi, „Robotnik“ 
zamieścił niezwykle ciepłą wzmiankę, 
poświęconą swemu byłemu  towarzy- 
szowi, w której wydał mu zaświadcze- 
nie, że nigdy nie okazał się nielo al- 
nym wobec swojej dawnej partji. Czy 
rekomendacja ta ułatwi nowemu pre- 
zydentowi pracę w Łodzi, zobaczymy 
w przyszłości, Narazie uchroni ona 
zapewne socjal stów, za'ńmujecych sta- 
nowiska w magistracie łódzkim przed 


niebezpieczeństwem redukcji. 


Wśród szerokich warstw ludności 
robotniczej nominacja płk, Głazka 
przeszła bez echa. Nikt tam od niego 
niczego nie oczekuje. Rządy jega s 
góry uważa się za epizod, który prę- 
dzej czy później się skończy. Byłoby 
pożądane, aby płk. Głazek poświęcił 
się możliwie jak najgorliwiej tech- 
nicznym zadaniom swego stanowiska, 
n. p. brukom łódzkim i zagadnieniom 
komunikacyjnym. Gorzej będzie, je- 
śli płk, Głazek pójdzie ślądami swega 
poprzednika kom. Wojewódzkiego i 
zajmie się — zamiast brukami — spra» 
wami, które nurtują Łódź społeczną, 
Tu mogą go spotkać niespodzianki i 
przykrości, jakich nie zaznał w tram- 
wająch warszawskich... 


Niewielkie również zainteresowa- 
nie wzbudza sprawa obsadzenia sta- 
nowisk wiceprezydentów. Tylko na 
terenie magistratu roi się od plotek 
i intryg w związku z tą sprawą. O te 
stanowiska toczy się walka wśród 
wyższych urzędników miejskich. Każ- 
dy z chętnych na tytuł i pensję wice- 
prezydenta dygnitarz magistrącki szu- 
ka, gdzie może, poparcia dla swojej 
kandydatury. W lokalach POW., Fé- 
deracji i podobnych instytucyj o ni- 
czem się nie mówi od pewnego czasu, 
jak tylko o tem, kogo należy protezo- 
wać na wiceprezydenta, a kogo po ci- 
chu zwalczać. Jest to, jak widzimy, 
czysto domowa, a raczej kuchenną 
sprawa łódzkich organizacyj „sanacyj- 
nych". Byłaby sensacja, gdyby góra 
naznaczyła jakichś zupełnie innych 
kandydatów. 

Nowy prezydent otrzymać ma radę 
przyboczną. Jak słychać, pierwszeń- 
stwo mieć będą różni przepadli przy 
wyborach w maju ub. r. kandydaci z 
list „sanacyjnych* 


Kalendarz rzym. kat 
Czwartek: Szymona z 
Lignicy Kamila w. w 
Piątek: Wincentego 
Pau” Maksyny 
Kalendarz słowiańzki 
Czwartek: Unisła wa 
Piątek: Wodzieława 
Słońca: wschód 350 
zachód 20,06 
Dlugość dnia 16 g 16 min. 
Księżyca: wschod 21,01 zachód 6,47 
Faza * dzień po pelni. 


Adres redakcji i administracji w codi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


> Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


| A 
Nocne dyżury aptek 


| Lipiec | 


CZWARTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 
Leinwebra, plac Wolności 2. S-ców Hart- 
mana, Młynarska | Danielcekiego, Piotr- 
kowska 127. Perelmana, Cegielniana 32 
(żydowska). CDR Wólczańska „7. 
S-ców Wójcieckiego, Napiórkowskiego 27. 

Pogotowie: Tel 102 90. 


Straż Ogniowa: Tel. 8. 


Teatry łódzkie 

Teatr Miejski Letni (Piotrkowska M) 
godz. 9 wiecz. „Muzyka na ulicy". 

Teatr Letni w parku Staszica zodz A 
„Otello przyszłości". 


Kira łódzkie 


Adria - Metro — „Porwana” 

Bratnia Strzecha — „Dr. Mabuze” 

Gasino — „Nasi chłopcy marynarze”. 

Corso — „Czarny kot”. 

Czary — „Pieśniarz “7 'arezawy”. 

Grand Kino — „Na fali wspomnień”. 

Mewa — „Dzielńy chłopiec" 

Miraż — „Ziemia pragnie“. 

Ludowy — „Pocalunek przed lustrem" 

Oświatowy — „Uwodzicielka”. 

Palace — „Torreador i kobiety”. 

Przedwiośnie — „Karjera Anny Ca: 
rög 

Stylowy — „Rewolucja śmiechu*, 

Rakieta — „Moskiewekie noce". 
Komunikaty 


Teatr Letni w parku Staszica. Dziś i 
codziennie 6 godz. 21 komedja Sachy Gui- 
try „Otello przyszłości". Teatr jest oszalo- 


wany i zabezpieczony przed deszczem i 
chłodem. Powrót tramwajami zapew- 
niony. 


open ef występ Stefana Jaracza 
Fw Teatrze Miejskim, Najznakomitszy ar- 
tysta sceny polskiej Stnfan Jaracz po od- 
bytym w Warszawie jubileuszu, zaproszo- 
dry został przez dyrekcję Teatru Miejskie- 
gô, aby publiczność łódzka również mogła. 
uczcić zasługi Jaracza, który na naszej 
scenie Tozpoczynał swą karjerę. 

Na przedstawieniu jubileuszowem da- 
rty będzie Moljerowski „Chory z urojenia“ 
z Jaraczem w roli głównej, oraz całym ze- 
społem warszawskiego „Teatru Aktora“, 

Podziękowanie. Zarząd Koła Stronnic- 
twa Naradowego w Tuszynie składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie wszyst- 
kim uczestnikom uroczystości poświęce- 
nia standaru, które odhyło się dnia 14 br, 
w szczególności dziękując prezesowi L. 
Zajączkowskiemu, członkom Zarządu Okr. 
mec, Kowalskiemu, Szeczęsnemu i Belce 0- 
raz wszystkim delegatom zaprzyjaźnio- 
nych orzanizacyj: Halerczykom, Dowbor- 
czykom i innym. 

Zarząd Koła Stronnictwa Narodowego 
w Tuszynie, 

Ostatnie dni „Muzyki na ulicy“. Mimo 
rekordowego powodzenia, jakiera cieszy 
się „Muzyka na ulicy”, doskonała ta ko- 
medja grana będzie tylko do niedzieli 
włącznie z powodu wyjazdu Michała Zni- 
cza. Jako naslępna sztuka wejdzie na a- 
fisz Teatru Letniego dawn, Bagateli we- 
sola komedja Arnolda i Bacha „Bohaeek* 
w pierwszorzędnej obsadzie. 


Kronika policyjna 


Ofiary krzysyn. W bramie domu przy 
ni. Kopernika 10 usiłował pozbawić się ży- 
cia 19-letni Willi Leublich, który zażył ja- 
kiejś trucizny — Również w bramie, do- 
mu przy ul. Gdańskiej nr. 31, targnał się 
na życie 30-letni Zygmunt Harman, bez 
środków do życia. Na ulicy Włodzi- 
mierskiej ueiłowala pozbawić się życia 
przez wypicie trucizny 27-letnia Marjanna 
Garczak, niewiadomego miejsca zamie- 
szkania, Przyczyną rozpaczliwego kroku 
brak środków do życia. 

Krwawe zakończenie wyprawy złodziej- 
skiej. We wsi Piecyki, pod Łodzią, do za- 
grody Franciszka Chęcińskiego dostali się 
trzej złodzieje i zamierzali uprowadzić ze 
stajni konie. Chęciński, zbudzony ze enu 
wyszedł z duheltówką. Na jego widok zło- 
dzieje poczęli ostrzeliwać się z rewolwe- 
rów, lecz na szczęście chybi. Chęciński 
strzelił również z dubeltówki i zranił jed- 
nego z napastników, który” padł. Pozosta- 
li dwaj podjęli rannego i rzucili się do u- 
cieczki Zaalarmowani strzałami wieśnia- 
cy zorganizowali pościg za złodziejami, 
lecz ci zdołali wymknąć się w ciemno- 
ściach nocnych, Nad ranem dopiero, pod- 
cząs poszukiwań w lasku znaleziono zim- 
ne już zwłoki postrzelonego rahusia, któ- 
reżo | ywarzysze porzucili. Zabiłym okazał 
się ©W-iului Adam Kepa, notoryczny zło: 


Strona 8 


ZEE E e S a a AAL SE 2 ZZA M DANZARE 2 „RO OAZA RA piątek, dnia 19- lipca 


193 Numer 165 


Niesłychany wyzysk robotników 


Robotnicy zakładów gumowych „Gentleman“ walczą o swoje prawa 


Łódź, 17. 7. W bież. tygodniu po 
odrobienin przez robotników jednego 
dnia, zamknięte zostają zakłady prze- 
mysłu gumowego „Gentleman* przy 
ul. Limanowskiego 156 na okres 8 ty- 
Ac, wobec czego pozostanie bez pra- 

500 robotników. 
"w sprawie tej zagrożeni redukcją 


odbyli walne zgromadzenie, na którem 
delegaci przedstawili rozpaczliwe poło- 
żenie robotników. Zakłady „Gentle- 
man“ należą do łotewskich Żydów. 
Płace robotników ostatnio uległy re- 
dukcji o 50 proc., a wobec tego, że w 
ciągu ostatnich kilku tygodni fabryka 
czynna była tylko jeden dzień) w ty- 


Kobieta zmienna jest... 


Zdradzony narzeczony zastrzelił niewierną dziewczynę 


Łódź, 17. 7, W kolonji Mosty pod 
Łodzią rozegrała się krwawa tragedja 
miłosna, tem więce, charakterystycz- 
na, że zdarzyła się w przeddzień ślubu 
bohaterów, 

34-letni Edmund Kiciewicz zaręczo- 
ny był od pół roku z I8-ietnią Janiną 
Czakówną i w dniu 17 b, m. odbyć się 
miał ich ślub. Przypadkiem przed kil- 
ku dniami przybył z wojska 23-letni 
Józef Dereń, z którym Czakówna znała 
się przed zaręczynami. Między młody- 
mi zawiązała się wkrótce miłość i w 


rezultacie Czakówna postanowiła zer- 
wać z Kieiewiczem. 

Przypadek zrządził, że Kiciewicz 
spostrzegł, że narzeczona chodzi z in- 
nym, i pałając zazdrością, uzbrojony 
w rewolwer, czekał na niewierną, Gdy 
Czakówna przy spotkaniu oświadczy- 
ła mu wręcz, że wyjdzie za mąż, lecz 
nie za niego, Kiciewicz w przystępie 
gniewu oddał trzy strzały, raniąc na- 
rzeczoną w głowę i klatkę piersiową. 

Czakówna padła trupem ńa miej- 
scu. Zabójcę osadzono w więzieniu .(k) 


Żydówka nie wierzy Żydom 


„Katolik nie postąpiłby tak nieprzyzwoicie...“ 


Łódź, 17.7. W sądzie okręgowym 
w Łodzi odbyła się wielce charaktery- 
styczńa rozprawa. 

Dnia 16 maja 1934 r. na ul. Piłsud- 
skiego jakiś osobnik zatrzymał Chaję 
Krajsbergową z ul. 1 Maja 16, a jakiś 
inny przechodzien Żyd wyjaśnił jej, 
że ten pierwszy to jest chrześcijanin, 
przybyły z Rosji i ma na sprzedaż nie- 
zwykle cenne perły, za które żąda 4 
tys. złotych, a które sa warte 40 tys. 
złotych. Zatrzymali obaj oddalające- 
go się rzekomo Rosjanina i w bramie 
domu przy ul. Piłsudskiego rozpoczę- 
ła się transakcja, podczas której rze- 
komy Rosjanin z otwartej sakiewki 
zabrał Krajsbergowej 200 dolarów, 4 
obligacje dólarowe i 15 złotych. Obaj 


umknęli następnie, azbierając rńwnież 
perły. 

Poszkodowana w albumie przestęp- 
ców rozpoznała oszustów. Podaiącym 
się za Rosjanina okazał się 37-letni 
Pejsa Baumder z Łodzi. Drugim był 
Szaja Rosiński. Baumdera ujęto w 
marcu r. b Rosiński ukrywa się w 
dalszym ciągu. 

Na rozprawie  charakierystyczne 
było oświadczenie poszkodowanej Ży- 
dówki Kraisbergowej, która w czasie 
swych zeznań wyjaśniła, że zaraz po- 
dejrzewała, że Baumder nie jest kato- 
likiem, lecz Żyrem, gdyż katolik nie 
postąpiłby tak nieprzyzwoicie z kobie- 
tą. Sąd skazał Baumdera na 2 lata 
więzienia. 


Szopa stała sie wywabialnią 


Tło nieszczęśliwego wypadku, któremu uległo 5 


Łódź, 17. 7. W wykończalni „Wa- 
wel“ pracowało w szópie murowanej 
kilkanaście robotnic. Szopa służyła. 
jako pakownia kołnierzyków. Z cza- 
sem współwłaściciele firmy samowol- 
nie przeznaczenie lokalu zmienili, co 
jest sprzeczne z przepisami i urządzili 
wywabialnię, przechowując tam naj- 
rozmaitsze środki chemiczne. 

W kwietniu b. r. 6 robotnic z po- 
śród zatrudnionych w szopie nagle 
zachorowało podczas pracy. Zawezwa- 
na karetka pogotowia udzieliła. wszyst- 
kim pomocy, przyczem jedna z robot- 
nic, której stan był poważny, odwie- 
ziona została. do szpitala, gdzie pozo- 
stała na dłuższej kuracji. W sprawie 
tej wszczęte zostało przez inspektora 
pracy dochodzenie, które ujawniło nie- 


3 robotnic 


zwykłe metody postępowania właści- 
cieli firmy. 

Stwierdzone zostało, że wypadek 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności je- 
dynie nie pociągnął za sobą poważ- 
niejszych następstw, a to wskutek te- 
go, że drzwi lokalu były uchylone 
i trujący gaz ulatniał się częściowo na 
zewnątrz. Obydwaj współwłaściciele 
firmy ukarani zostali po 500 zł grzyw- 
ny każdy z zamianą w razie nieścią- 
galności na 14 dni aresztu. 

Niezależnie od kary, wymierzonej 
przez starostwo grodzkie, sprawa zo- 
stanie skierowana do sądu przemy- 
słowego I instancji. gdzie obaj wspól- 
niey raz jeszcze odpowiadać będą. za 
przekroczenie prawa przemysłowego o 
zmianie urządzęń lokalu, 
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dziej, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Wskutek postrzału w brzuch i znacznego 
upływu krwi zmarł. Za pozostałymi ban- 
dytami prowadzone są poszukiwania. (k) 

Pojedynek na noże, Na polach przy ul. 
Jaskowskiej doszło do zaciekłej bójki na 
noże między znanymi złodziejami Józe- 
fem Mizerskim i Antonim Kuczyrńskim, o- 
baj bez stałego miejsca zamieszkania. — 
Złodzieje powaśnili się o łup przy podzia- 
le i spór rozstrzygnęli z nożami w ręku. 
Kuczyński przebił przeciwnikowi klatkę 
piersiową, sam jednak doznał również 
rozprucia brzucha, tak, że wypłynęły je- 
lita, Rannyeck znaleźli przechodnie. Mi- 
zerski wskutek doznanych ran zmarł 
wkrótce. Kuczyńskiego w stanie bardza 
ciężkim odwieziono do szpitala. (k) 

Kosztowna przejażdżka, Na torze z Ko- 
luszek do Łodzi wpadł pod koła pociągu 
robotnik Henryk Silkiewicz z Gałkówka. 
Silkiewicz jechał na gapę w pociągu to- 
warowym i wyskakując z pędzącego po- 
ciągu wpadł pod koła, które obcięły mu 
górną część tułowia. (k) 


Kronika Pabjanic 


Adres „Orędownika* Pabjanice, Garn- 
carska 5, telefon 230. 

Aresztowanie xolportera „Orędownika”. 
Przed kilku dniami na skutek zarządze- 
nia starostwa powiatowego w Łasku Poli- 
cja P. zabroniła na terenie Żelowa dalsze- 
go kolportażu „Orędownika”, W dniu 


wczorajszym aresztowano i zatrzymano 
na posterunku chłopca kolportującego 
„Orędownika”, Nie pomogła interwencja 
p. Chęcińskiego, który tłumaczył, że poda- 
nie o udzielenie pozwolenia na kolportaż 
na terenie powiatu łaskiego jest w staro- 
stwie laskiem i dotychczaa nie zostało za- 
łatwione. 


Kradzież mieszkaniowa. W dniu one- 
gdajszym przy ul. Kościelnej 15 nieznani 
sprawcy dokonali zuchwałej kradzieży 
WA i skradli garderobę warto- 
sci Z 


Krwawa bójka. W dniu 15 bm. w go- 
dzinach wieczorcwych doszło do krwawej 
bójki przy zbiegu ulicy Zamkowej i KĶiljń- 
skiego pomiędzy Sztrajchem Józefem (ul. 
Sienkiewicza 7) a Witkowskim Janem (ul. 
Kilińskiego 7), W bójce udział wzięła rów- 
nież żona Sztrajcha, Marja Sztrajch i 
szwagier ich Latuszkiewicz (Spółdzielcza). 
Po kilku minutach zaciekłej walki został 
pokonany Sztrajch z żoną, doznając kilku 
ran ciętych. Sprawa została skierowana 
na drogę sądową. 


Kto ulegnie redukcji? Robotnicy młod- 
si wiekiem, zatrudnieni na robotach miej- 
skich w liczbie 100 osób otrzymali powia- 
domienia z biura Pośredn. Pracy o ma- 
jącej nastąpić redukcji. Robotnicy ci mo- 
gą po przepracowaniu 14 dni otrzymać 
pracę na robotach szosowych, gdyż na ich 
miejsce na roboty miejskie zostaną przy- 
jaci do pracy kobiety i raężczyźni w star- 
szytm wieku. Wobec tych przesunięć Biu- 
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godniu, robotnice zarabiały dosłownie 
po potrąceniach 1 zł i 05 groszy na 
cały tydzień. 

Na zebraniu podniesiono zarzuty, 
iż z robotnikami na terenie fabryki ob- 
chodzą się brutalnie, że mimo przyję- 
tych zobowiązań, nie uiszczono jeszcze 
należności za. urlopy, oraz że żydow- 
scy przemysłowcy przez zamknięcie 
fabryki dążą do rozbicia solidarności 
robotniczej. W wyniku obrad postano- 
wiono zwrócić się do inspektora pras 
cy, by podjął zabiegi w kierunku prze- 
ciwdziałania zamknięciu fabryki, gdyż 
w tym wypadku los 2500 robotników 
z rodzinami będzie zagrożony, tem 
bardziej. że zaledwie 500 robotników 
posiada prawa do zasiłku z Funduszu 
bezrobocia. 

Dodać należy. że firma w obawia 
przed okupacją fabryki przez zrozpa- 
czonych robotników poczyniła odpo- 
wiednie przygotowania, by nie pozwo-= 
lić robotnikom zająć terenów fabrycze 
nych. (k) 
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ro Pośrednictwa Pracy rozesłało swych 
kontralerów, którzy ustalają. po ilu człon- 
ków z rodziny pracuje. 


Znów redukcji w żydowskief tkalni. Do- 
nosiliśrmy przed kilku dniami o redukcji 
robotników w żydowskiej tkalni zarobko- 
wej Żyda Fausta Hermana (św. Rocha). Z 
dniem 20 bm. pozostanie bez pracy znów 
kilkunastu tkaczy, którzy nie posiadają 
prawa czerpania zasiłków zapomogowych 
z Funduszu Pracy. Żyd tłumaczy robotni- 
kom, że z powodu braku pracy zmuszony 
jest przepr wadzić redukcję. Tymczasem 
jak się przekonaliśmy, w tkalni tej za- 
trudnionych jest rn. in. kilka robotników 
po 12 a nawet więcej godzin. Niektóre ro- 
botnice (trajbarki) pracują nawet po 16 
godzin dziennie, gdy w tym samym czasie 
inne kobiety przesiadują w fabryce pa 
dwa lub trzy dni bez pracy. Prócz tej 
dziwnej metody zatrudnienia, robotniey 
nie otrzymują urlopów, które im się stu- 
sznie należą, a Żyd ani myśli ich wypła- 
cać. Jedna z robotnic pracuje w tkalni 
tej już kilka lat i nie otrzymała urlopu je- 
szcze ani razu. 


Krorika Łasku 
CEEP ZE DE ZZSK ITB 


Piętnujemy! P, Wajtacka w dnin 16. b. 
m. a godz. 11 udała się na stację kolejową 
dorożką żydowską, mimo, iż na rynku sta- 
ło 5 polskich dorożek. 


Pożar. W dniu 12 lipca we wsi Salome- 
jów „zm. Dąbrowa Rusiecka, na szkodę Ke 
dzierskiego Antoniego į Gajdy Jana spali- 
ły się 2 zagrody gospodarskie. Przyczyną, 
pożaru było zapalenie się sadzy w komi- 
nie. 

Bójka na weselu. W dniu 14. b. m. we 
wsi Sobiepany, gm. Sędziejewice, w czasie 
bójki wynikłej na weselu został ciężko po- 
bity Krata Stefan .kórego umieszczono w 
szpitalu powiatowym w Łasku. 


W kilku słowach 


Na przejeździa przy ul. Tuszyńskief 
rzuciła się pod pociąg osobowy Ż2-letnia. 
Leokadja Chojnacka, zamieszkała przy ul. 
Lelewela 25, Desperatka została pocięta. 
przez koła pociągu na kilka części. Powo- 
dem EGAMIEDÓJSYWA była. nędza. 

+ 

Policja ujęła sprawcę ciężkiego pora- 
nienia posterunkowego Leona Mackiewi- 
cza przy zbiegu ul. Wspólnej i Zgierskiej. 
Zatrzymanym aż Stanisław Adamiak z 
ul. Murarskiej 26. Adamiaka osadzono w 
więzieniu. Odpowiadać on będzie za bójkę 
uliczną razem z innymi ujętymi sprawca- 
mi. Stan rannego Mackiewicza, przebywa- 
jącego w szalu, jest nadal „Pieżki. 

EJ 

Ekern wezoraj rejestracją wybor- 
ców do Senatu. Nieściełe jeszcze obliczenia 
wykazują, że zarejestrowano około 5.000 o- 
sób, rimo, że w ostatnich dniach rejestro- 
wano nietylko zgłaszający ch się osobiście, 
ale zarządy szeregu insytucyj i kierowni- 
cy wielu urzędów nadayłali hurtem spisy 
wszystkich uprawnionych do głosowania 
urzędników względnie członsów. W ten 
sposóh na 15 tys. uprawnionych zaledwie 
trzecia część zosiala PPOR 

= 

18 b. m. EA się w EE 
pracy dwie konferencje, Na jednej z nich 
omówiona będzie sprawa zakończenia za- 
targu w łódzkim przemyśle metalowym, 
gdzie metalowey zażądali podwyżki płac 
o 40 proc. i zawarcia nowej umowy zbio- 
rowej, przyczem zagrozili, Że w razie nie- 
dojścia do porozumienia rozpoczną strajk. 
Druga konferencja tyczyć się będzie zatar- 
gu w betoniarni miejskiego zakladu ka- 
nalizacyjnego na Polesiu Konstantynow= 
skiem, gdzie od kilku dni robotnicy konty- 
nuują strajk okupacyjny. Robotnicy za- 
trudnieni w betoniarni kanalizacji miej- 
skiej żądają również podwyżki płac. 
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» Romana Dmowskiego 


Dnia 13 lipca 1935 r. zmarł członek Towarzy: 
portrety 


stwa naszego, Ś. p. 
są do nabycia w cenie 50 groszy 


Marceli Bielawski 
w administracji „WIELKIEJ POLSKI* 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 18 lipca 
r. b, o godz. 17,30 z kostnicy przy ul. Wały Jana 

(Poznań, św. Marcin 65). Na prze- 
syłkę załączyć 15 gr. 


Dnia 14 lipca 1935 r. zmarł członek Tow. na- 
szego, Ś. p. 


Jan Dopierała 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18. b. 

m. 6 godz. 5,50 z kostnicy szpitala miejskiego na 
cmeniarz archikatedralny. d 3250 
O liczay udział członków w pogrzebie prosi 
Zarząd Tow. Przem. Sobieski w Poznaniu, 


Zakład pogrzebowy St. Jaśkiewicz, Klasztorna 14. 


II, na cmentarz par. farne: przy ul. Bukowskiej. 


Tow. „Pielgrzym“ pod wezw. Matki Boskiej . 
zg 11 4034 w Poznaniu, 


ALT |! 
"x " 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
daisze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w, z, 8 = każde stanowi 1 słowo, Jedho ogło- 
szenie nie możę przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych, 
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; Dom | 
ze sklsdem ! piekarnia na dogod- 
nych warunksch zaraz na 
day, Wacław Kierblewski. 
Poyznańsk:. 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
ft d.=1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przy jmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


Sta. Brem 


UŁATWIĄ *65506006- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy, 


5 Kolonjalkę m Interes zbożowy 

b zadzona, 2 

kuchnia. magiel z powodu choro-| WQgle materjały budowl. 

by tanio sprzedam. Teresiak, — |duże gz ponkęrencyinej, wsi od 

Poznan. saleckięwą, 9. >" 7 Jmtaseigiela: Pungi, NVarseas 
mó Lui Poznań. zd_21 460 


te 


Dom, zabudowaniami 
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dlugu 4000. Stawski, I 


ski, celem "dzierżawy poszukuję, 
pl. Sapieżyński 10 b. 


zd 21646] Oferty Agencja Kurjera Pozn. 
Nowy Tomyś! ng 12 U ng !2 542 


wy - 1 000—2 000 Elewa 
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MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 
Łódź, z-1 TC od 167 
e T5 
Dastaręzara kompletne ogrodze Gospodarze! nabędziecie 


nia wchodzące w zakres wszeł: dobre gospodarstwo 
kich siatek drucianych. Dojazd |jqh eż et i kò- 
tramwajami ' 4, 17. 0. OENY{frzystnie-tylko: Stawski. Poznań. 
NISKIE. n 12020]pl. Sapieżyński 10 b. zd 21 645 


| i ee ©0006 OPALANIE 
Poznaniu przy tramwaju. cena ' TE 
18000 sprzeda Dom Zleceń, Po. 
znań, Wrocławska 22, 
zd 21415 

Dom piekarnią 
dużej wsi. zabudowania T . 
bez konkurencji. Cena. 6 500.— 
Jadłodajnia, Poznań 


Poznań: zd AWOsZew, powi Jarocin, „Rolnik” w Gostyniu. Pisemne 


1 zyuloszóniń "z odpisem. świadectw, 
Grobla 1. 


; ? s 07 EPE a -3:219 
zd 21 413 Domek Folwark sześćset- à Gomelnik W Poiana —* żującego 
2 pok hni rod ma p żonaty, bezdziet si rieku, 
Dom o ZQRZETĄ Misko" po. ||óżka. stoliki marmurowe, szafa, morgowy żywym, desa ori zietny w sile wieku 


ką, dobremi św,adec- chrześcijanina, wladającego nie- 
martwym inwentarzem, twami, znający elektrownie. ra-;mieckim, wprowadzonego dobrze 
żniwani, dwanaście lat. objęcie sado bez zaników. poszikujejy woj. Poznańskiem,  Pomor- 
16500. „Tunel Warsznwski”, y ad 1 10. leb później. —|skiem i śląskiem w branży spo- 


mieście nadaje się na skład głów- 
nej ulicy 4 3500, wpłaty 2500.— 
Dom Złęceń, Poziań, Wrocaw: 

22. zd 2 [i 


ska 


lustro, biurko sprzedam zarsźż, — 
Adres wskaże Orędownik, Po- 
znań zd 21 644 


znania na sprzedaż. Adres wska- 
że Orędownik, Poznań zd 20174 
zana 201 LM Baan E ae 9. 
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Willę Oferty Orgdownik, Poznań downik, Pożnań zd 21 506 $ an at AEAN ACSP AAEN RÓDŹ, : EAI OAR E, ahia 
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ślicznym ogrodem 300 rozel oj ża bw p Gy Ae Jakiejkolwiek 
enpi h rozebranych Dornan wod poleca Dom Zleceñ|pegey sanka „Katolik, lat 32 (u = 
F- c uż piec! w przy rej sytuń 1. a 
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4 świsgdeę:wam 
Poszukuję piu, „progi 

ospodarczęwo celem dzier- gon 

ferty Oredownik. Poznań| Ofe 

zd 21 598 31 50 


DI Podwozie 

> a. „  „jiamochadow= przerobione na wós| młyną 
kuzynki lat 30, milej przystojnej; Konny „tanie sprzedam. Oferty|żawy. 
z malą gotówką szukam meża do: Oreędownik. Poznań zd 21 618 
lat 35.: Wrowcy z jednem lub; 
dwojgiem dzieci nie wykluczeni. 
Zgłoszenia Oredownik, Poznań 

zd 21 451 


Kawaler 
lat 20, kupiec. posiada 2 tys.. 
ożeni się z panną, która dopomo- 
że do założenia interesu. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 21567 
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JE SARSZAMA 


- Piatek, 19 Tipta, 


z Warszawy. 20 skrzynką rolni-| . 
cza. 20,10 tr. z Warszawy. 


Piatek, 19 ipea, 


techniczne. 22.1 skrzynka fran: 
cnska. 22.40 Śpiewy z płyt. 28.05 
miusyka lekka i taneczną. płyty. 


Krawcowa 6.30 12.05 Piątek, 19 lipca. Toruń 13.35 muzyka lokka. pły: 

x rra A } É „|ty. 16.16 gielda. 17.20 utwóry 
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wadziłbym przyjąciela, 


muzyczne. 19 koncert popularny. 
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W cichym, białym domku... 


Wystawa budowlano-mieszkaniowa w Warszawie — Pokaz gotowych domków mieszkalnych — Ścisła 
współpraca architekta z ogrodnikiem — Walka z gruźlicą — Domek ciasny, ale własny... 


W Warszawie otwarta zostąła w ma- 
ju i trwać będzie do sierpnia r, b. wys 
stawa budowlano-mieszkaniowa, urzą- 
dzona przez Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego. 


W dzielnicy „Koło... 


Wystawa obecna w stolicy, w dziel- 
nicy „Koło* nie jest pierwszą wystawą 
mieszkaniową. Poprzednio już dwie 
wystawy zorganizowało Polskie Tow. 
Reformy Mieszkaniowej, które w ciągu 
niespełna 6-ciu lat swego istnienia mo- 
że wykazać się pokaźnym bilansem 
swej pracy, Wystawa na „Kole“ ma 
jednakże inny. niż dotychczas charak- 
ter Podczas gdy poprzednie wystawy 
były pokazem raczej eksperymental- 
nym. mającym znaczenie głównie dla 
fachowców, obecna wystawa budowla- 
no-mieszkaniowa B. G. K. przeznaczona 
jest dla szerokich mas publiczności, a 
mając charakter dydaktyczny podkre- 
śla stronę praktyczną, użytkową mie- 
szkań. To też na tę specjalnie stronę 
pragnę zwrócić uwagę czytelników, 
wyłuszczywszy wpierw cel wystawy i 
wymieniwszy jej poszczególne działy. 

Celem wystawy na „Kole“ jest — 
według oświadczena dr. Tadeusza Gar- 
busińskiego, dyr. Banku Gospodarstwa 
Krajowego uświadomienie drogą 
popularno-dydaktycznego pokazu 
szerokich ster społeczeństwa, budują- 
cych małe domki mieszkalne na wła- 
sny użytek — o tych wszystkich zagad- 
nieniach, jakie są związane z budową 
małego domu, w szczególności zaś 
wskazanie na konieczność wyboru przy 
budowie zarówno racjonalnych, 
ekonomicznych i estetycznych projek- 
tów typów mieszkalnych, jak i celo- 
wego użycia materiałów i konstrukcyj 
budowlanych, 


Który dział ładniejszy ? 

Cała wystawa podzielona jest na 
kilka działów: m. in. dział ogródków 
działkowych, urządzony przez Źw. 
Tow. Ogródków działkowych, Małych 
Osiedli i Hodowli Drobnego Inwenta- 
rza w Poznaniu i najciekawszy dla nas 
dział: gotowe domy mieszkalne i 
ogródki Obok tego wspomnieć należy, 
że zorganizowano na wystawie prze- 
gląd wszystkich branż przemysłu bu- 
dowlanego z pokazem wytworów i 
materjałów wyłącznie pochodzenia 
krajowego, dając szczegółowy i wy- 
czerpujący przegląd postępu z lat o- 
statnich w tej dziedzinie. } 

Najistotniejszą częścią wystawy ze 
względu na swój charakter użytkowy, 
jest — jak już wspomniałem — pokaz 
gotowych domów mieszkalnych z urzą- 
dzeniem mieszkań i z ogródkami rów- 
nież urządzonemi. W tym dziale po- 
kazano wszystkie trzy typy drobnego 
budownictwa mieszkaniowego t, zn. 
domy szeregowe, bliźniacze i wolno- 
stojące. 


I między domami 
są bliźniaki... 
Domy bliźniacze i szeregowe zawie- 
rające przeważnie mieszkanią dwu i 


w podziemia.h  kościola farnegu 
w Poznaniu 


Ottarz 


Audi 1 GE AO 2 Ricci 


półtorapokojowe — budowane były z 
myślą o częściowem chociaż zaspokoje- 
niu głodu małomieszkaniowego. 
Rozkład wewnętrzny mieszkań jest 
prawe bez zarzutu. Jedno jest tylko 
niedociągnięcie: zamiast pokoiku dla 
służącej są tylko alkowy-nisze w kuch- 
ni, nawet przy mieszkaniach większych 
i nawet tam, gdzie można było z dość 
obszernej alkowy zrobić bez specjalne- 
go nakładu kosztów i trudu pokoik. 
Ten sposób rozwiązania pomieszczeń 
dla służącej w alkowie-niszy kuchen- 
nej jest niewskazany zarówno z punktu 
widzenia higjeny jak i estetyki wnę- 


trza, Jest to jednak niestety bolączka 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


SH ec 


Dom jednorodzinny 


SĄ 


wolno stojący. 


bardzo wielu mieszkań w Warszawie 
zarówno w domach starych jak i no- 
wych. 

Pokoje w domach na wystawie nie 
są zbyt obszerne, wydają się jednak 
przestrzenne dzięki szerokim oknom, 
szerokim drzwiom oszklonym, prowa- 
dzącym na taras, czy też dzięki pro- 
wadzącym z pokoju-hallu na piętro 
schodom, czy też wreszcie dzięki ściśle 
wymierzonym i dostosowanym do prze- 
strzeni meblom. 

Okna szerokie, nieprzysłonięte 
zbytnio firankami, z widokiem na do- 
brze urządzony ogródek, wprowadza» 
ją do jasnych ścian mieszkania jeszcze 


Współczesny Orfeusz 


W wiosce Isaneg, w odległości 25 kim 
od Budapesztu żyje stary młynarz, nazwi- 
skiem Józef Krenko, posiadający właści- 
wość wypłaszania ze swych kryjówek 
szczurów, po uprzedniem magicznem ich 
„zaklęciu"*. Sława jego staneta obecnie u 
szczytu, gdyż „dokonał wobec licznych 
świadków prawdziwej sztuki, nietylko wy- 
pędzenia szczurów, lecz w dodatku zmu- 
szenia ich... do samobójstwa. 

Sprawa, o której rozpisuje się'szeroko 
prasa węgierska, przedstawia się nastę- 
pująco: aptekarz z pobliskiego miasteczka, 
dowiedziawszy się o „magicznych“ zdol- 
nościach młynarza. zwrócił eię do niego 
z prośhą, hy go uwolnił od plagi olbrzy- 
mich szczurów, grasujących bezkarnie w 
jego składzie aptecznym, gdyż najsilniej- 
sze trucizny okazywały się bezskuteczne. 
Krenko "rzybył na miejsce i z sękatym 
kijem w ręku oraz młotkiem, obwiązanym 
czerwoną chutką zażądał wręczenia mu 
trzech ziaren kukurydzy. fasoli i żyta. Z 
otrzymanych prowiantów zrobił trzy małe 
paczki, złożył je na progu apteki i nary- 
sował na ziemi koło, które podzielił na 
cztery równe części. Następnie silnym gło- 
sem wypowiedział „magiczne“ zaklęcia: 
hibaite. stadie, to lebo var probije”, co ma 
znaczyć: idźcie i nigdy tu nie wracajcie” 
W kole umieścił. w każdej przegródce 
ziarna i młotek, przykrywając całość ko- 
lorową chustką, Po paru chwilach, czter- 


dzieści olbrzymich gryzoniów wypełzło z 
apteki i rzuciło się do ucieczki, 

Tu zaczęły się jednak kłopoty młyna- 
rza, gdyż szczury nie mając innej drogi, 
śchroniły się do pobliskiej plebanji, Za- 
krystjan, powiadomiony o najeździe, był 
zrozpaczony, gdyż stanowiły one poważ- 
ne niebezpieczeństwo dla ornatów kapłań- 
skich. Z drugiej strony, w jaki sposób po- 
zbyć się niepożądanych gości? Sztuką 
„magiczną? Proboszcz nigdyby się na to 
nie zgodził, a ponieważ miał wrócić do pa- 
rafji dopiero następnego rana, należało 
działać odrazu i wykorzystać raz jeszcze 
obecność „magika“. Młynarz powtórzył 
swe „obrzędy” i tropione szczury zaczęły 
powoli wychodzić ze swej nowej kryjówki. 
Młynarz, wvmawiając bez przerwy słowa 
„zaklęcia”, zwrócił swe kroki do pobliskie- 
go stawu, ciagnac pa ziemi kij, do którego 
przywiązany był młotek i paczuszki z 
ziarnami. Szczury, jakby zahipnotyzowa- 
ne, podążały gęsiego za nim, wśród gro- 
bowej ciszy i zabobonnego strachu obec- 
nych wieśniaków. Gdy młynarz wszedł po 
kolana do' stawu, szczury również opuściły 
się na wode. Sfarzec wówczas wyprostował 
ręce i tak dlugo je (rzymał 1ad wodą, aż 
wszystkie szczury potonęły. Z całego kraju 
obecnie -wr cają sie gospodarze do nie 
zwykłego człowieka, błazając o pomoc w 
uwolnieniu ich od żarłocznych gryzoniów 
które niszczą ich dobytek. À 


więcej jasności i światła, „stwarzają 
powiedzieć można — nastrój pogodny; 
nawet słoneczny. 

Ogródki urządzane wzorowo stano- 
wią nietylko tło domu i jego ozdobę, 
ale są jakgdyby istotną jego częscią 
składową, połączoną z domem najczę- 
ściej tarasem, tonącym w kwiatach. 
Widać, że musiała tu być ścisła współ- 
praca architekta z ogrodnikiem. Nie- 
które ogródki są tak urządzone, że la- 
tem można w nich większą część dnia 
spędzić czy to na ławeczce pod drze- 
wem, czy na trawniku pod grupą kar- 
łowatych sosen. Starannie wychodo- 
wane kwiaty i grządki warzywne — 
gdzie niegdzie drzewo owocowe, pnącze 
na, ścianach domu — wszystko to świad 
czy o dużym nakładzie pracy ogrodni- 
ków. którzy potrafili na piasczystej zie- 
mi stworzyć tak piękne ogródki. 


Nowoczesna kolonja 


Dzięki właśnie tym ogródkom i pięk- 
nym linjom architektonicznym domów 
oko z rozkoszą zatrzymuje się natej 
nowoczesnej kolonji mieszkaniowej. 

Tylko jedna całą ulica wolnostoją- 
cych. jednorodzinnych, jednakowych 
domków stwarza rażącą monotonię. 
Zresztą te domki, stojące jak żołnierze, 
równo w szeregu, niczem nie różniące 
się od siebie, nie są piękne i niczem nie 
mogą zaimponować wielkopolskiej 
wiejskiej chacie. 

Wkońcu należy wspomnieć jeszcze 
o rozmieszczonych w niektórych mie- 
szkaniach na wystawie mehlach. pro- 
jektowanych niejednokrotnie przez ar- 


tystów. 
Piękno i prostota 


Pięknem i prostotą wyróżniają się 
meble „Łada* (Spółdzielni Artystów w 
Warszawie). Jednakże cena ich jest tak 
wysoka, że może odstraszyć zwiedza- 
jących od ich oglądania, jeżeli przed 
zwiedzeniem mieszkania, nurządzonego 
przez „Lad“, zwrócą uwagę na cenę 
mebli. 

Ministerstwo Opieki Społecznej wraz 
z Polskim Komitetem Opieki nad Dziec- 
kiem zorganizowało pokazy pokojów 
mieszkalnych dziecka, a wraz z Pol- 
skim Związkiem  Przeciwgruźliczym 
dało przez odpowiednio urządzone po- 
koje mieszkalne chorego na gruźlicę, 
pokaz z dziedziny walki z gruźlicą 

Naogół powiedzieć mżna, że wysta- 
wa na „Kole“ jest dobrze pomyślana i 
podjęta z rozmachem, Są jeszcze tu i 
ówdzie niedociągnięcia. ale jest to ra- 
czej winą nie organizatorów wystawy. 
ile stosunkowo niskiego jeszcze u nas 
poziomu kultury mieszkaniowej i bra- 
ku tradycji tej kultury. 


Wysoki poziom wystawy 


Wystawa B. G. K. na „Kole“ jest po- 
mimo wszystko na wysokim poziomie: 
doskonale więc spełnić może swoje 
przeznaczenie propagandowe i dać mo- 
że impuls do podniesienia poziomu 
kulturalno-estetyczno-technicznego na- 
szych mieszkań, naszych domów į o- 
siedli. Ł. REM. 


| 
| Literat i dziennikarz amorykuńckł Halli- 


burton wyruszył na elvniu Ary: 
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